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nauki moralnej, prócz tego rachunków, czy 
tani;), pisania i wiadomości w gospodarstwie 
domowem potrzebnych Sama nauka , samo 
uczenie się, już w pływ  dobroczynny i nmo- 
laln iający wywiera, — w szkole zaś tej 
tern skuteczniej wywierać będzie, ponieważ 
plan nauki jest bardzo dobry, a osoby sto-; 
j;p‘.e na czele, zaręczają nam za najlepszy 
kierunek dla tej nowo powstającej, skromnej, 
ale ważnej i pożytecznej instytucji.

Jest pomiędzy sługam i część chętniej- 
szych i usposobienia lepszego, która w to
w arzystw ie zepsutych jednostek, przejmuje 
się najgorszemi narowami i zdrożnościami. 
Dla takich szkoła ta najwięcej jest pożąda
ną i g łów nie dla nich  jest utw orzoną. J e 
żeli dotąd złe pom iędzy niemi jest silniejsze 
tak, że dobre mu ulega, to pod wpływem  
szkoły dobi e wzmocnieje i granice złego  
uszczupli.

M e wątpim y, że gospodynie i panie 
domu, cele tej instytucji, dla nich tak po
żytecznej i życzliw ej, gorąco poprą, sługi do 
uczęszczania do szkoły  nakłaniać i zachęcać 
będą, same zaś staną się patronkami i opie
kunkami tej szkoły. Będzie to dla nas pra
wdziwą przyjemnością, gdy będziemy mogli 
donieść o szczęśliwym  rozwoju szkoły i z ło 
żyć publiczne podziękowanie paniom i pa
nom. którzy ją staraniem swojem poprzeć 
zechcą.

Przegląd polityczny.
T u rc ja  Polit. Corr. podaje następującą 

wiadomość ze Stam bułu:
Dopokąd wolność nabyw ania i posiadania 

własności nieruchomej przez poddanych chrze- 
ściańskich P orty  podlegała dawnym ścieśnie- 
niom. w szystkie ustępstw a, jakiekolw iek P orta  
czyniła pod względem reform w nowszych i 
najnowszych czasach, nie osiągnęły bardzo s ta 
nowczego znaczenia. Dopieio temi dniami na
sta ła  stanow cza pod tym względem zmiana. 
Onegdaj (14- lutego) ogłoszoną została ustawa, 
k tó ra jeśli szczerze i na praw dę będzie wyko
nywaną, może najbardziej stanowczym stanie 
się krokiem ku urzeczywistnieniu reform tak  
wychodzących z własnej inicjatyw y Porty , jak  
i z parady państw europejskich. U staw a ta  o- 
bejmuje trzy  artyku ły , które brzm ią jak  na
stępuje :

A rt. I. M uzułmańscy i niemuzułmańscy 
poddani państw a będą mogli bez różnicy naby
wać ziemię rolną, jak  również grunta należące 
do dzierżaw  dworskich lub wiosek, jeśli g run 
ta  te są w łasnością państw a albo waknfów 
(dóbr duchownych) drogą licytacji, a jeśli są 
własnością pryw atną, przez przepisanie praw a 
posiadania.

W przypadku, w którym by posiadłości 
ziemskie będące w łasnością państw a albo wa- 
kufów, nie mogły być z powodu starego  oby
czaju przepisane na imię niem&homet&ńskich 
poddanych Porty , obyczaj ten zostanie uchylo
ny, a przepisy niniejszej ustaw y wejdą w ży
cie bez żadnej różnicy.

A rt. II . P rzep isan ie ziemi i w łasności nie
ruchomej między poddanymi mnzułmahskimi i 
niemnzułmańskimi będzie odpowiednio do po 
stanow ień ustawy urządzającej ten przedm iot 
uskuteczniane z zupełną równością.

A rt. III. Gospodarze muzułmańscy i nie
muzułmańscy na pewnych dzierżaw ach otrzy
m ają p rzy  nabywaniu gruntów  sprzedaw anych 
czy to przez licytację, czy drogą przepisania 
własności ze strony osób pryw atnych, prawo 
pierw szeństwa.

Przepisy powyższej ustawy przekonywają, 
że ogłasza ona zupełne zrównanie muzułm a
nów i niemuzułmanów pod względem nabyw a
nia w łasności nieruchomej, i że położony zosta
je  koniec praw n zwyczajowemu, właśnie tu 
wielce sprzecznemu z ustaw ą. P rzepisy niniej
szej ustawy obowiązują w całem państwie, 
wszelako zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że 
ostatn i arty k u ł nstaw y specjalnie m iał na my
śli stosunki agraryjne Bośnii i Hercegowiny. 
Zdaje się zresztą , że nie będzie koniec na pu
blik o w a n iu k i ł k u p r z e p i s ó w t e j u s t a ^ ^ ^ J e ś l i

Kronika krakowska.
(P o lityka w niebie i ku le jąca logika na ziemi. — 
DuwOd że G alicja  nie je s t  niebem. —  Dwie in te r
pelacje telegraficzne. — W spólna przyczyna dwóch 
niepsdobnycb skutków . —  D ziew eczka k tó ra  S p i.—  
Posiedzenie na którem  obecni zupełnie nie widzieli 
jeden drngiego. — Program , w którym  o w łela 

rzeczach  mowy nie ma).

Powiedziano je s t w piśmie św., że w iększa 
będzie radość w niebie z jednego nawróconego 
grzesznika, niż z dziewiędziesięciu dziewięciu 
sprawiedliwych. Na ziemi jednak niektórzy nie 
podzielają tej niebiańskiej polityki, k tó ra  nie 
tylko przebacza, ale naw et temu kto  jej dał 
sposobność do przebaczenia, ma to za jak ąś  za
sługę. N iektórzy na ziemi mówią sobie, bardzo 
zresz tą  logicznie, że jeżeli niebo takiej polityki 
się trzym a, to nie w arto być odrazu spraw ie
dliwym, korzystniej zaw sze na początku po- 
grzeszyć, ażeby potem dobrotliwemu ojcu 99 
razy więcej sprawić radości, niż ci co nie g rze
szyli nigdy. Jako  ludzie pisalibyśm y się i my 
na ten sąd, jako  zwolennicy ścisłej logiki — 
nie możemy. Ma on w sobie, pomimo że je s t 
formalnie niezbity, jedną wadę, a mianowicie 
że implikuje pewną dozę, bądź chętki g rze
szenia, bądź żalu że się nie grzeszyło , bądź 
wreszcie uprawnionej zresztą  ale zawsze nie 
bezinteresownej żądzy otrzym ania za swoje 
nieposzlakowane cnoty, takiej przynajmniej na
grody, jak ą  przychodzący do upam iętania g rze
sznicy otrzym ują za swoje nawrócenie. Logika 
je s t tu nacechowana słabością ludzką i tem 
właśnie, tem tylko jednem  i jedynem kuleje.

Nie mogę już sobie przypomnieć z jakiego 
powodu i drogą jakiej asocjacji wyobrażeń na
sunęły mi się powyższe uwagi, bądź co bądź 

jednak, nasuw ały mi się one tak  natarczywie, 
że ich od siebie odpłoszyć nie umiałem, i że 
prawie mimowolnie spisałem je  na papierze ja 
ko początek niniejszej kroniki. Być może, że 
w tych czasach zaw adził o naszą ziemię gali
lejską, jaki „nawrócony grzesznik", i być może 
że na przyjęcie jego nie okazaliśmy ty le  ra 
dości ilebyśmy mieli , gdyby nas nawiedziło 
sprawiedliwych stu bez jednego. Czy tak było 
nie wiem. gdyby jednak tak  było, nie dziwiłbym 
się temu bynajmniej, dowodziłoby to bowiem 
tylko, że nasza Galileja nie je s t niebem, a o to,

ma ona wejść w życie, okaże się po trzeba w y
dania innych jeszcze postanowień, k tóre u sta
wie tej m ają utorow ać drogę. Zawsze jednak 
można w ogóle tw ierdzić, iż dek ie t tej refor
my stosunków prawnych stanow ić będzie dla 
państw a Tureckiego epokę.

M oskw a. (O poddaniu się Abdurachmana 
Ąwtobfcczego Moskalom.)

tf%*tski lnw alid  podaje wiadomuść o podda
nia się Abdar&chm&na Awtobaczego, głównego 
przywódzcy w „świętej wojnie1* co następuje:

Dnia 18. (30) stycznia otrzymano w Cho- 
dżencie doniesienie, że Abdurachman w sile 
15.000 ludzi stoi o dziesięć wiorot od Andidża- 
nu i zamierza napaść na oddział moskiewski. 
Jenerał Skobielew w yruszył tedy w 2 kompa
nie piechoty, !r sotni kozaków i 240 lndzi z in 
nych wojsk w raz z 4 działami i baterją  ra k ie t
ników naprzeciw  Abdnrachmanowi i doścignął 
go go w pobliżu m iasta Assake, k tóre po nie- 
długiem ostrzeliw aniu zajęto; ponieważ atoli 
nieprzyjaciel uszedł dalej, przeto dla stanow 
czego zwycięztwa trzeba było stoczyć jeszcze 
kilka potyczek S tra ty  moskiewskie, jak zw y
kle bardzo małe, bo razem 11 rannych, pod
czas gdy nieprzyjaciela samych trnpów  legło 
400. Już  d. 19. (31) stycznia powrócił jenerał 
Skobielew do Andidżanu, gdzie zaczęły przyby
wać deputacje od ludności z gotowością podda
nia się. D. 20. stycznia (1. lutego) sam Abdu- 
rachman p rzysła ł pełnomocników swoich dla u- 
kładów. D. 24. stycznia (5. lutego) po krótkiej 
rozmowie jenerała  Skobielewa osobiście z Ab- 
durachmanem, poddał się przywódzca Kokań- 
ców, a wraz z nim inni znakomitsi Kokańcy. 
Na miasto Andidżan nałożono kontrybucję, nie 
powiada Busski lnw alid  w jakjej wysokości; na 
poczet kontrybucji wpłynęły już 33 000 rubli, 
a nadto miasto utrzym uje załogę moskiewską.

D. 29. stycznia (10. lutego) otrzym ał ba
wiący w Petersburgu  jenerał-gubernator Kanf 
man od jen era łp o rn czn ik a  Kołpakowskiego d e 
peszę n as tęp u jącą : „Abdurachman Awtobaczi
zwraca się do W aszej Ekscelencji z telegramem 
następującym : „„Uznając bezsilność moją wo
bec walecznych i niezwyciężonych wojsk Białe
go cara, a  pragnąc położyć k res wojnie, k tó ra 
ojczyznę moją pustoszy, poddałem się jenera ło 
wi Skobielew ow r i ufam w łaskę najpotężniejsze 
go w całym świecie Białego cara. Zwracam  się 
do was, jako do dobrotliwego opiekuna kraju, 
z pełną ufnością, że mnie zachować zechcecie 
od zguby. W ierzę przyrzeczeniu, danemu mi 
przez jenerała  Skobielewa i spodziewam się, że 
i wy łaskaw ie je uw zględnicie."“ Jen era ł Sko
bielew donosi, że zaręczył Awtobaczeiuu i jego 
rodzinie wolność osobistą, i że Abdurachman 
Awtobaczi wiernie dochował w szystkich swoich 
przyrzeczeń."

Busski lnw alid  powiada, że mimo to w szy
stko stosunki w Kokanie są nienormalne ; bo 
chociaż mieszkańcy stolicy Kokanu wezwali 
prawowitego hana teraźniejszego N asr-eddina, 
aby wrócił do stolicy, w wschodniej jednak 
części kra ju  agituje pretendent F u la t-b e g ; 
zresztą  Nasr-eddin Digdy nie zdołałby utrzy- 
mać należytego w kraju porządku, jakiego wy
m aga interes moskiewski w celu bezpieczeń 
stw a dzierżaw moskiewskich w Azji środkowej. 
Z czego naturalnie wynika, że prócz już anek 
towanej części hanatu wcielić trzeba i resztę 
kra ju  do państw a moskiewskiego. (Ob. „Lwów. “)

Sprawozdanie
z czynności rady W ydziału krajowego za czas 

od 1. października do 31. grudnia 1875.

(Dokończenie.)

Zawiadomiono okólnikiem w szystkie W y
działy powiatowe o terminach, w których się 
na przyszłość odbywać mają coreczne ćwicze
nia w broni nrlopttików i rezerw istów , tudzież 
żołnierzy obrony krajow ej, a to na mocy wy 
danych w porozumieniu się z c. k. Namiestnic 
twem rozporządzeń c. k. jeneralnej komendy i 
komendy obrony krajowej we Lwowie.

W skutek odezwy c. k. Prezydjum  namie
stn ictw a donoszącej W ydziałowi krajowemu, iż 
gmina Kokołów w powiecie Wielickim w zbra
nia się wziąć czynny udział przy komisji sądo
wej, zajmującej się czynnościami względem za
prowadzenia instytucji ksiąg  hipotecznych, za
wezwano W ydział powiatowy w W ieliczce, 
ażeby pouczając gminę, że księgi gruntowe 
ałużą właśnie dla podniesienia najżywotniej -

o ile mi wiadomo, nikt jeszcze nie odważył się 
jej posądzić.

Od tej reminiscencji ewangielicznej i mi 
stycznych rozmyślań, oraz metafizycznych spe
kulacji, w jakich mni^ ona zagłębiła, oderwany 
zostałem  przez rzecz najprozaiczniejszą w świe
cie, to jes t przez zapukanie do drzwi.

— Proszę w e jść ! — zawołałem, kn wieku
istem u zaw stydzeniu tych , k tórzy  w naszym 
kraju przy takiej sposobności wołać zw y k li: 
„H erein!" (co nie jest wcale grzecznie), albo 
„e n tre z !“ (co je s t  wprawdzie dość grzecznie, 
ale jeszcze nie po naszemu),^

W chodzącym był posłaniec z biura te le
graficznego. P rzynosił mi dokument, odbity 
czcionkami niebieskiem i na wązkich paskach 
papieru białego, pociętych i poprzyklejanych 
na innym białym papierze, na którym  już po
przednio wydrukowane były rozmaite, do rze
czy nie należące adnotacje w języku niemiec
kim i polskim.

Dokum ent ten, k tóry  przepisuję co do lite 
ry, miał adres „Omikron w K rakow ie" i brzmiał 
dosłownie jak  następuje :

„Telegram. K rakau K rakau 1023 20 20 10 
45 o f  rękawiczuicy krakow scy zapytnja czem 
sie to dzieje, że ich ta rg  zm niejszył gie te raz  
mimo karnaw aln == rekawicznicy krakowscy."

Zmuszony tyra telegram em  do czynienia 
wszelkich możliwych wysiłków, ażeby dojść, 
co właściwie wpłynąć mogło na zniżenie targu  
przeciętnego ręuawiczników, pogrążyłem  się na 
godzinę w głębokiej zadumie.

Jeszcze nie upłynęła ta  godzina, gdy za 
pukano do drzwi powtórnie i wszedł znowu 
ten sam wysłannik bogini Elektryczności, a r a 
czej „CJromła", jak  to żeńskie dotychczas a 
te raz  już nijakie bóstwo Przegląd lekarski na
zywa, i w ręczając mi znowu tak i sam doku
ment, zw rócił najuprzejmiej moją uwagę na tę 
okoliczność, jak  się przekonałem wielce p raw 
dziwą, iż na „grom łopisach" (który to wyraz 
niniejszem na zastąpienie „telegram u" naszym 
czyścicielom językowym się poleca), otóż że na 
g r o m ł o p i s a c h  niema już teraz ostrzeżenia 
iż „posłańcom urzędu gromłopiśniczego podar
ków przyjmować nie wolno.*

Podziękowaw szy najuprzejmiej roznosicie- 
łowi wiadomości gromliczych za to przyw oła
nie mnie do porządku, uczyniłem mu podarek 
z jednej sztuki monety, mającej w artość 10 
centów w. a. i zabrałem  się do odczytania d ru 
giego przyniesionego przezeń dokumentu.

szych interesów ludności, skierow ał takow ą na 
droga zgodną z jej własnera dobrem.

Wydział krajow y poparł najusilniej u c. 
k. rządu przedstaw ienie rady powiatowej w 
Jaśle , ażeby posterunek żaudaruierji w Jaśle  o 
czterych żandarmów powiększonym został, tu 
dzież ażeby u-unow iono nowe posterunki żan- 
'darmeryjne w Ołpinach, Kołaczycach i Dę 
bowcu.

Przedstaw ienie W ydziału powiatowego w 
Jaś le  o przyspieszenie utworzenia trybunału I. 
instancji w Jaśle , uchwalił W ydział krajow y 
przedłożyć c. k. M inisterstw u sprawiedliwości 
a to z odwołaniem się do uchwał Wy. sejmu z 
u, 15. grudnia 1873 i z d. 4. u u ja  1875.

Uchwalono;
a) na mocy końcowego ustępu §. 19 usta 

wy państwowej z 27. lipca 1871 nr. 88. Dz. u. 
p. zarządzenia odnoszące się do wykonywań 
szupasowych i obowiązujące w szystkie władze 
au'onomiczne od d. 1. stycznia 1876; — tudzież

b) na mocy art. IV nstawy kraj. z d. 15. 
listopada 1874 nr. <35 (Dzień. ust. i rozp. kraj.) 
przepisy ustanaw iające kw oty ryczałtów  szu 
pasowych na trzechletni perjod za czas w la 
tach 1876, 1877 i 1878. W ydział krajowy za
strzeg ł sobie wszakże prowadzenie dalszych 
rokowań z c. k. namiestnictwem w spraw ie u- 
regulowania szup&śnictwa.

Na zapytanie c. k. nam iestnictw a w sp ra
wie poruszonych przez niektóre c. k. starostw a 
wątpliwości co do postępowania szupasowego, 
oświadczył W ydział krajow y swe zdanie o p a r
te na zasadach zawartych w ustaw ie państw o
wej z d. 27. lipca 187i  nr. 88 dz. nst. p.

Z Izby sądowej.
Lwów 18. lntego.

Gwałtowne targnięcie się na komisje sądową.
Stanisław  Szyw ała, włościanin z Podbereżec, 

zask arży ł pasierba swego W a s y l a  H u I do sądu 
powiatowego w W innikach, o naruszeniu  posiada
nia 6 kóp pszenicy, dalej 1 */2 kopy i 13 snopów Żyta 
i prosił o prowizorjum. Dnia 4. grudnia r. z. z je 
chała w tym celn sądowa kom isja do Podbereżec, 
złożona z naczelnika sądu p. Lisckki i Antoniego 
Michalewskiego zaprzysiężonego ak tn arju sza  z W in 
nik. Komisja zaraz na wstępie swojej czynności 
na tra tiia  na zacięty opór ze strony pozwanego i 
tegoż rodziny Gdy pan naczelnik weszedł do cha 
ty , Anna z trzeciego  małżeństwa Szywałowa, ma
tka  W asyla Hal, zaczęła w ykrzykiwać, Że je j tu 
kom isji nie po trzeba; „zaberajte s ia  w idty" —  a 
w zapale swoim pochwyciła naw et akta, k tóre p. 
ak tnarjn sz  położył na skrzyni i w yrzuciła je  za 
drzwi na śnieg. Zaś Żona W asyla, Jo lka , w tóro
w ała matce w odgrażania się ua kom isję: „a kij
od czoho.“ N aczelnik p. Lischke, nie chcąc gię 
narazić na większe nieprzyjem ności, wyszedł z 
chaty i czekał na dworze przybycia w ójta miejsco
wego Teodora C ara. P« nadejściu wójta ndała się 
kom isja do stodoły. Nie było k laczą —  posłano po 
W asyla, aby otworzył. Lecz W asyl po naradzeniu  
się z m atką ośw iade/ył stanow czo, „że gdyby tn 
przyszło i sto  komisji, ton on klaczą nie w yda", 
a przytera jeszcze wywoływał na sąd, że je s t  fał 
szywym, że kom isja p rzy jechała na rąbanek  itp. 
Ponieważ pomimo kilkakrotnego wzywania komisji 
W asyl stodołę otworzyć nie chciał, w ójt na ode
brany rozkaz po swojemu, jak  powiada znalazł spo
sób i otworzył. Gdy Żadna ze stron spornych zgo
dzić się nie chciała n> to, aby pszenicę przecho
w ała strona przeciw na aż do rozstrzygnięcia spo
ru , z obawy, aby nie została  p rzez  nią wymtbconą, 
zadecydował w kuńcn p. naczelnik, że pszenicę 
przechow a o siebie tym czasowo wójt, jako  osoba 
urzędowa.

Celem zab ran ia  pszenicy ze stodoły i p rz e 
prow adzenia je j do m ieszkania w ójta, sprow adził 
skarżący Szyw ała fnrę. A nna Szyw ała, żona jego  
zdaje się, na te tylko czekała, bo gdy mąż je j 
w jeżdżał z końmi na obejście przez bramę, w y
skoczyła babina z za chaty z żelaznym czaganem  
i naprzód uderzyła nim konia po głowie, tak  iż go 
silnie z ran iła , a później rzneiła czagan na męża 
swego i w bok go nim trafiła , o lg raż a ją c  się c ią 
gle, Że każdemu głowę rozbije, kloby się pow ażył 
je j pracę zabierać.

Po dingich usiłowaniach udało się nareszcie  
wójtowi przy  pomocy obecnych, sprowadzić furę 
przed stodołę — już gię zabierano do w ynoszenia 
pszenicę. W tej chwili jednak nadbiegł W asyl 
Hul z widłami, a stanąw szy we drzw iach stodoły, 
k rzyknął donośnym głosem : „Jeżeli się kto pow a
ży wejść do stodoły, to go natychm iast widłami 
przebiję" ■ P an sędzia Lischke ją ł ua tu p rzedsta

Był on zaadresowany tak jak poprzedui i 
zawierał co następuje:

„Telegraphen Aviso. Krakan K rakau 1S1 
10 20 11 35 v. f  chcielibyśmy wiedzieć dla
czego wisla o poltora metra przybrała =  mie
szkańcy nadwisla."

— Otóż sęk, — pomyślałem sobie, — mam 
teraz odpowiedzieć aż na dwie interpelacje 
gromłopytajnicze. Kronikarz Gazety Narodowej 
bywa czasem w trudniejszem położenia niż ko
misarz rządowy w c. k. sejmie, gdyż tego przy
najmniej w drodze gromłolotniczej nikt dotąd 
interpelować nie śmiał, i mocy regulaminu 
nikt nawet nżyć takiej drogi do interpelacji 
nie miałby prawa.

I  zuowu przez godzinę rozmyślałem, jak a  
mogła być przyczyna tak  nagłego przyboru 
W isły, ie  mnie aż o jej wykazanie listem gro- 
młogończym ścigają moi nadwiślańscy współ
obywatele.

Po tej drugiej godzinie rozmyślania zrobi
ło się w mej głowie jasno — zrozumiałem przy
czynę przyczyn tych dwóch tak  różnych i po 
zornie wzajem od siebie niezależnych skntków, 
zrozumiałem, że powodem zm niejszenia się od
bytu rękaw iczek nie je s t bynajmniej antypatja 
Krakow ian do przyodziewania prawic i lewic 
ludzkich w wyprąwną skórę zwierzęcą, a po
wodem w ezbrania W isły nie je s t bynajmniej to, 
żeby się jej aż tak  w korycie siedzieć znudziło, 
że przejść się po wybrzeżach postanowiła, ale 
że oba te nadzwyczajne zjaw iska mają wspól
ną przyczynę, k tórą je s t nieregularne wycho
dzenie Dziennika Mód.

T rzeba bowiem państwu w iedzieć, że k ra 
kowski Dziennik Mód zaprow adził od nowego 
roku dziwną modę w swem wydawnictwie. W y
szedł sobie jeden raz i °d tego czasu ani o 
nim widu ani słychu; widać że zapewnienie, iż 
będzie wychodził dwa razy na miesiąć, miało 
w tym roku być zmieniona na obietnicę wyda
wania raz na dwa miesiące, tylko przez po
myłkę d rukarską w ogłoszeniach wyrazów 
przestaw ić zapomniano.

Trzeba państwu wiedzieć dalej, że ja  ni
żej podpisany a uniżony słnga, oprócz obowiąz
ków jak ie  pełnię w usługach waszych, miałem 
zwyczaj dwa razy na miesiąc kupować sobie 
rękawiczki i osłoniwszy tym sposobem ręce 
moje od wszelkich niesalonowości powiewów, 
pisać w tymże Dzienniku , kronikę „z kraju i 
św iata", obecnie zatem skutkiem  niewychodze- 
Oia Dziennika  jestem  uwolniony od tego w y

wiać W asylowi, na jak  w ielką odpowiedzialność się 
naraża, sprzeciw iając się zbrojnie zarządzeniom  
kom isji lecz W asyl nletylko przy ją ł npomoienia 
te z szyderstw em , ale w zuchwałości swojej' rzu 
cił się na konie i tak  silnie bił je  widiami, że 
spłoszone uciekać poczęty.

P ro tokolant p. nflchalewaki chciał pow strzy
mać konie i w tym celn chwycił za lice, lecz W a
syl Hal, zabieg) po przed konie i z całą siłą  n- 
derzył M ichalewskiego widłami, choć zam ierzył aa 
głowę, trafił go jednak  tylko po ram ienia, którym  
się Mich&lewski od ciosu zasłaniał. W asyl Hel 
chciał jeszcze po raz  drogi nderżyć M ichałowskie
go, lecz w ójt i fnrm an sędziego, N iemiec Allenba- 
cher przeszkodzili temn. K ilka chwil trwało je  
szcze szam otanie z W a sjL m , chodziło bowiem o 
odebranie mu wideł. W ójt, M ichaleaski i furman 
A llenbacher nie mogli sobie z tym jednym  czło
wiekiem dać rady, zasłan iała  go żona Ja lk a , 
będąca w wysokim stopniu w stanie ciężarnym . 
Okoliczność tę, a raczej względność atakujących 
w yzyskał należycie W asyl, bo chwyciwszy jeszcze 
p. Michalewskiego za narki, p o trzęsijąc  nim, po
darł na nim kosznlę, podczas gdy Ju lk a  ta rg a ła  
go za futro.

Dopiero za przybyciem Ż anlarm erji, czynność 
sądowa do skntkn przyprow adzoną być mogła.

W asyl Hul umknął zaraz  po dokonanym czy
nie z prowizorycznego aresztu , w czem mu znowu 
żona Ju lk a  dopomogła i dopiero 2. stycznia b. r. 
sam zgłosił się do sędziego śledczego we Lwowie.

P ro k n ra to tja  państw a oskarżyła tedy przed 
c. k. sądem krajowym, jako  trybunałem  w yrokują
cym W asyla Hul, Annę Szywałowę i Ju lkę  Hul o 
zbrodnię gw ałtu publicznego w § 81 u. k. okre
ślonej, a karać się m ającej według drugiego u stę 
pu § 82 n. k.

P rz y  dzisiejszej rozpraw ie głównej W asyl 
H a 1 uniewinnia się, że żal mu było pszenicy, 
którą tam gdzieś w obcem przechowania myszy 
zjeść mogły i dla tego Btawial opór, sądzi! on do 
niej mieć znpełne prawo. Michałowskiego nderzyl 
tylko przypadkowo, chciał bowiem uderzyć konie. 
Nie pam ięta, aby komn przebiciem  groził, nie w ie
dział też, że komisji sądowej sprzeciw iać się nie 
wolno.

Anna S z y w a ł o w a ,  sta ru szka 80-letn ia  a 
m atka W asyla powiada, że gdy przyszli panowie 
do chaty, m yślała że to jak ieś s z w a o y, nie zaś 
komisja i dla tego też w yrzneiła za drzwi pap ie
ry. Mężowi swemn Szywale wyrzucała, że k rz y 
wdzi dzieci, zabierając, ich pracę —  potem z a 
b rali ją  do ciapy i nic więcej nie pam ięta. N i
komu nie groziła. Pokazało się jednak  p rzy  roz
praw ie, ie  oskarżeni wiedzieli dokładnie, że pano
wie, k tórzy  przyjechali na komisję, są urzędnikam i 
sądowymi a nie jak ieś  S z w a b y ,  ponieważ już 
przedtem  z tymi samymi urzędnikam i w Bądzie w 
W innikach mieli do czynienia.

Ju lk a  H u l ,  żona W asyla ciągle ofiaruje się 
przysięgać i staw ić trzech świadków, te  w nalej 
tej aferze prawie tadjjtągo-udziału nie b rała , p rz e d 
staw iała mężowi, ażeby oddał pszenicę i nie n a ra 
żał się na odpowiedzialność.

Po przesłuchanin p. sędziego L ischke, aktu- 
arjnsza  Michalewskiego, w ójta C ara, którzy zgodnie 
tak zeznaw ali, jakeśm y to powyżej opisali; n a re 
szcie po odczytaniu aktów i ostatecznych wnio
skach  p, prokuratora i obrońcy dr. Jurkow skiego, 
trybunał (przewodniczący radca p. dr. Łopuszański) 
zaw yrokow ał; Uznaje się W asyla H u l  winnym 
zbrodni gw aitn publicznego z § 81 u. k. i skazu
je  się go na 6-m iesięczne ciężkie w ięzienie zao
strzo n e  dwurazowym postem w tygodniu, zaś A n
nę S t y w a l o w ą  i Ju lkę  H n l  nwalnia się od 
oskarżenia co do zbrodni gw ałtu publicznego, po
nieważ one bezpośrednio kom isji jako takowej nie 
sprzeciw iały się, lecz dopuściły się urazy słowuej 
przeciw  jednemu członkowi te j komisji; za  to na 
podstaw ie § 312 u. k. skazuję się pierw szą na 3 
tygodnie, drugę na 2 tygodnie aresztu .

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— W sobotę, dnia 19. lutego r. b. o godzinie 

6. wieczorem, odbyło się w sali promocyjnej w uni
w ersytecie lwowskim „walne zebranie Tow arzystw a 
przyrodników  imienia K opernika", jako w dzień n- 
rodzin polskiego astronom a i zarazem  w rocznicę 
założenia Tow arzystw a. P rezydujący profesor dr. 
Kreutz zagaił posiedzenie mową o działalności i 
celach T ow arzystw a przyrodników, poczem profesor 
Tyniecki jako zastępujący sekre tarza , odczyta! s p ra 
wozdanie z walnego zebran ia w rokn przeszłym 
odbytego, a następnie urzędowe sprawozdanie z czyn
ności T  w nrzystw a w rokn ubiegłym. W dalszym

datku, czem się zmniejszenie odbytu u rękawi- 
czników w naszem mieście tlóraaezy.

Trzeba państwu wiedzieć nareszcie, że jak 
kolwiek ani ja, ani nawet p. W ł. Sabowski, re 
dak to r Dziennika Mód, temu stanowi rzeczy 
winni nie jesteśmy, przecież obaj nad nim bo 
lejemy okrutnie, tembardziej, że niektóre czy
telniczki mają o to do nas pretensję. Jesteśm y 
obaj skazani na bezrobocie, co się na tym świe
ci© równa ciemnościom zewnętrznym tamtego 
świata, w którycli je s t płacz i zgrzytanie zę 
bów. Zdjęci tedy współczuciem jeden dla d ru 
giego, wzięliśmy się wczoraj pod ręce, i powie
dzieliśmy sobie, że pójdziemy niedolę naszą o- 
płakiwać nad brzegami rzek galicyjskich, jako 
niegdyś żydowie nad brzegami rzek babilońskich 
niedolę swoją opłakiwali. Zaczęliśmy od W isły, 
i usiadłszy nad jej brzegami, każdy z nas 
dwóch po trzy  czw arte oceanu płaczu w perli
stych kroplach z oczu swoich wyronił, to więc 
je s t jedyną pizyczyną, że W isła nocy dzisiej 
szej o półtora m etra wezbrała, i że lada chwila, 
rozbiwszy na drobne kaw ałki swój niezmiernie 
gruby pancerz lodowy, strasznych aw antur na 
wybrzeżach narobić może.

Mimo tej rozpaczy naszej, zdaje mi się, że 
zapewnić mogę liezne„_ a niemniej od nas obu 
zasmucone czytelniczki Dziennika Mód, że pis
mo to zasnęło snem  ̂śmierci pozornej, a nie 
rzeczywistej bynajmniej. „Dzieweczka nie u- 
marła, ale spi", jak  mówi pismo, co je s t tem 
prawdopodobniejsze, że zawsze była zdrowa jak 
ryba, że aż do ostatniej chwili nie cierpiała na 
wycieńczenie z sił prenumeracyjnych, lecz ow
szem ciągle wzmagała się w te siły. L etarg  
jej pochodzi raczej ze zbytku zdrowia, niż z ja 
kiejkolwiek słabości. Opiekun jej, zatrwożony 
tym zbytkiem zdrowia, uważał za najstosow 
niejsze wziąć ją  na bardzo ścisłą dyetę, i sku t
kiem tego jedynie, dzieweczka, Której się znu
dziło czekać obiadu, poszła spać. Godzi się 
przecież wnosić, ie  się niebawem zbudzi, byle 
sam opiekun lub kto inny o obudzeniu jej po
myślał szczerze.

Co do mnie, ja  o czem innem myślę szcze
rze w tej chwili. Pragnąłbym  mianowicie dostać 
od kogokolwiek autentyczne sprawozdanie z o- 
wego poufnego posiedzenia Rady m:ejskiej, k tó 
re na przeszłą niedzielę zapowiedzianem było 
w Czasie, i o którego przedmiocie tyle w po
przedniej kronice poczyniłem domysłów. Ze 
wszystkich dochodzeń i inw estygacyj, jak ie  ro*

ciągu wybrano komisję rew izyjną Jo  skontrolowa
nia czynności Zarządu złożoną r. pp, dr. Feliksa 
S trzeleckiego, Soleskiego i dr. Millera I komisję do 
zbierania głosów (skrutynium ), złożoną z pp pro 
fesora F reunda, prof. W awoikiewieza I dr. J .  G ra 
bowskiego. Po tej ezyuności profesor akadem ii te 
chnicznej Zbroźek miał krótki, treściw y ale piękny 
w ykład o Koperniku , który przyjęła dość liczna 
publiczność z uznaniem. Zarządzone wybory do no 
wego Zarządn na rok przyszły , wykazały, ii  p re 
zesem Tow arzystw a ponownie w ybrany został pro
fesor uniw ersytetu dr. K rentz, w iceprezesem  profe
sor oniw. dr. Bronisław Radziszewski Na członków 
Zarządu wybrano tych samych panów co i rokn 
przeszłego, to je s t :  profesora akadem ii technicznej 
Niedźwieckicgo ; profesora szkoły (lublańskiej T y 
nieckiego i profesora uniw ersytetu  dr. T S taaec 
kiego, sekretarzem  T ow arzystw a obrano docenta 
chemii w uniw ersytecie, J r . Ju liana  Grabowskiego. 
Z powodu kw estji podniesionej przez profesora bo
taniki dr. Ciesielskiego w szczęła się żywa, ogólna 
rozpraw a, w której glos zabierał także i nowy 
m arszałek hr. W łodzimierz Dzieduszycki. Dr. Cie 
sielski zwrócił uwagę na to, iż nauki przyroduieze 
mało bywają uwzględnione w szkołach normalnych, 
w gim nazjach i w sem inarjach nauczycielskich. — 
te  w ykładają je  w sposób niedostateczny i według 
niewłaściwej m etody, — należałoby więc, aZeby 
Towarzystwo roztrząsnąw szy wykazane niedostatki, 
wzięto sobie za zadanie w ystaranie się o to, ażeby 
w pomienionych szkołach więcej uwzględniono nanki 
przyrodnicze i uczono ieh system atyczniej i le p ie j! 
Nie będziemy opisywali przebiegu rozpraw  wielce 
ożywionych i nauczających, powiemy tylko, iż T o 
warzystwo jednogłośnie poparło pogląd i żądania 
dr. Ciesielskiego. Na wniosek zaś dr. Kadzissew- 
skiego uchwaliło pornczyć Zarządowi napisanie 
memorjaln do r tą d n  w tym przedmiocie z w ykaza
niem konieczności obszerniejszego i lepszego nau
czenia nauk przyrodniczych w aiżsaycb i średnich 
szkołach. Na przyjęciu tego wniosku walne z g ro 
madzenie T ow arzystw a zakończyło sw oje obrady.

—  P anna K a r o l i n a  P a t t i ,  k tó ra  w po
wrocie z W arszaw y i Kijowa, dała się jn i  u naa 
dwa razy słyszeć w Bali ratnszow ej, w ystąpi w 
piątek w teatrze. Miłośnicy je j ta lentn  po pierw sze 
będą się mogli daleko liczniej zgromadzić, niżeli w 
sali ratnszow ej, gdzie z powodu nattoku gorąco by 
ło praw ie nie do zn ies ien ia , a powtóre głos sław 
nej divy wyda się o wiele lepiej w dużej sali te a 
tralnej, niżeli w ciasnym stosunkowo lokalu obrad 
Rady miejskiej. Tam dopiero osądzić będzie meźua, 
czy zdanie krytyków  warszaw skich było słusane. 
że głos znakom itej koncertantki je s t mniej św ietny, 
niż był przed la ty .

—  Marcin Jabłoński, malarz, ojciec W ojciecha 
i W ladyaław a, redaktorów  „Kuźui" w r. 1862 
zm arł w tych dniach w szpitalu  lwowskim.

—  W tych dniach oglądaliśmy uz różnych 
składach obrazów prace tu zamieszkałego m a l a 
r z a  p. H r u z i k i ,  którego jo l znaliśm y z p rze 
szłorocznych w ystaw  naszych (na w ystaw ie lwow
skiej, podobały się dwa głównie obrazy pęzla j e 
go: Żydzi w synagodze i Żydzi ważący dnkaty) 
T ak  w księgarni p. Wł. Bełzy znajduje się w i 
d o k  K a m i e ń c a  p o d o l s k i e g o  (ekw arela) i 
kilka krajobrazów  ta trzańsk ich  (olejno). U p. Wil- 
helmiego i Mnsila je s t  p o r t r e t  T i r m  
S z e w c z e n k i ,  olejno malowany ze znanego 
sztychu Zaleskiego. W  pracowni zaś p. H rnzika 
widzieliśmy oprócz kilko portretów  i wykończonych 
krajobrazów  z różnych zakątków  kraju  naszego, 
mnóstwo szkiców głównie pejzażowych. P. H rnzik 
w kilkunastoletnich wędrówkach swoich zw iedził 
c a łą  Polskę, literaln ie  od morza do m orza; to też 
zbiór szkiców jego jest bardzo obfity: są tam  wi
doki wielkopolskie, nadwiślańskie, ta trzańsk ie , a 
najw ięcej podolskie, ukraińskie, czornomorskie i z 
Podola galicyjskiego. W e F rancji, Niemezech, a 
głównie w Anglii zamiłowanie do krajobrazów  oj
czystych je s t  tak  wielkie, że każdy w łaściciel po
siadłości w iejskiej lnb miejskiej s ta ra  się mieć jej 
wizerunek akwarelowy lub olejny, (a naw et p as te 
lowy). My chlubimy się miłością k ra ju  rodziuuego, 
ale w izerunki zakątków jego zalegają po tekach i 
ścianach — składów i pracowni m alarskich, lub 
galerji zagranicznych.

—  Towarzystwo archeologiczne krajow a nken- 
stytnow ało się na walnem Zgrom adzeniu odbytem 
dnia 12. lutego b. r. pr/.ez w ybranie wydziału, k tó 
rego prezesem  je s t  p. dr. Stanisław  K rzyżanow ski, 
podskarbim  p. W ładysław  Zawadzki. Tow arzystw u 
uchwaliło przystąpić ile możności najrychlej do w y
daw ania Przeglądu archeologicznego.

W szelkie pism a do Tow arzystw a uprasza  się 
tdsyłać do prezesa (ulicą K rasickich 1. 6), zaś

biłem, ażeby to sprawozdanie otrzymać, dosze
dłem tylko, źe posiedzenie to b y ło  tak dalece 
tajemnicze, iż na niem żaden z radców pokazać 
się innym nie nważrał s»  nfkt tfitem
nikogo drugiego nie widział, ani nie słyszał. 
Zdaniem ludzi, nieumiejącycli ocenić subtelnych 
różnic, wychodzi to zapełnię na to samo, jakby  
tego posiedzenia wcale nie było, aa prgBoiei 
tacy, którzy twierdzą, że być rantitaJb, bo prt<*- 
cież Czas, gdyby się w tej zapowie lzi pomylił 
to byłby swą pomyłkę sprostował. J a  sam tak 
sądzę, że Czas byłby sprostował, i chętnie przy
jąłbym twierdzenie tych iunych, gdybym nie 
wiedział z własnych słów Czasu, nie do mnie 
wprawdzie powiedzianych, że prostowanie wła
snych pomyłek nie wchodzi wcale w zakres te 
go pisma. Pismo to „spełnia tylko zadanie, 
które jest jego świętym obowiązkiem: stawać
w obrocie prawdy, praw kościoła katolickiego, 
i jego głowy Piusa IX .", niczego więcej!... O 
prostowaniu popełnianych pomyłek, i o żadnych 
innych rzeczach światowych i znikomych, o ża
dnej Polsce, ani od morza do morza, ani od ro
gatki warszawskiej do podgórskiego mostu, nie 
ma ta mowy, o tem mówić lab myśleć n\ogą  
tylko ci niepoprawni „kontynuatorowie na pa
pierze krwawej demonstracji 1863 r., dla któ
rych wstrętne są tradycje narodowe, i którzy 
kraj uważają za materjał do eksperymentów na 
rzecz rewolucji kosmopolitycznej." Pismo 
wyznaje dalej, że potrzebuje błogosławieństwa, 
ale tylko poto, żeby W niem „zaczerpnąć no
wych sił do dalszej prący dla przyszłego try
umfu religii i kościotó," Proszę uważać, że i 
tntaj nie ma żadnej wzmianki ani o *prostowa 
uiu pomyłek, ani o tfych niedowarzonycli mrzon
kach, które się rojją po głowach owym niepo
prawnym koutynnaforom 1868 roku. Więc jeśli 
Czas nie odwołał posiedzenia, które sam w o 
łał proprio motu, to nie dowodzi to jeszcze, że
by się to posiedzenje rzeczyw;ś ie odbyło, i ci, 
którzy jego odbycia zaprzeczają, mogą także 
mieć słuszność, a ci, którzy sądzą, że Czas 
gdyby się był omylił, to byłby odwołął, mogą 
nie mieć wcale słnszności.

Kraków 20. lutego 1876 r.

Omikron.



■Mil pieniężne składać na ręce podskarbiego (w 
^•lęgam i pod I. 3 przy placu taarjacu m
tir. Staniała w Krzyżanowski, Karol Widmami,

prezea. B taretarz .
— Przypom inam y, że pan Paw eł Dobel z 

tyslawia zezw o li!, ażeby okazy i wyroby jego z 
*o»k* ziemnego i parafiny, Które na wystawę śwła 
toWą do Filadelfii w y sy ła , przez kilka dni w tn- 
tyjsaem muzenm przemysłowem wystawione były. 
Dochód z w ystawy taj przeznaczył p. D. na zapo 
^ogę dla rękodzielnika krajow ca, któryby na wy- 
*tawę do Filadelfii ndać się zam ierzał. W braku 
kompetenta nzyskany dochód dany będzie na zapo
mogę dla ucznia technologii chem icznej, akademii 
technicznej we Lwowie. W ystaw a o tw artą  zostaje 
2 dniem 22. lutego b. r.

—  P. W iktor W iśniewski stawał przed karnym 
Hdem powiatowym, oskarżony przez proknratorjf
0 wykroczenie z §. 23 ustawy prasowej, którego

miał dopnścić przez rozdawanie drukn „Za po
d ły c h  w r. 1863“ podczas nabożeństwa żałobnego 
d- 22. styczn ia  r. b. w kościele 0 0 .  B e rn a r d y n ó w , 
^roknrato rja  nw aźała to za bezprawną kolporfażę. 
Doniesienie o tern zrobili ajenci policyjni Zaklinski
1 Opaliński w chęci zarobienia sobie na oraer, Sąd 
"Wolnił oskarżonego od winy. P rokn rato rja  za s trze 
g a  sobie zażalenie.

— Na znpę rnm fordzką złożyli w handla J . 
Dr«xlera i Synów od 1. do 19. lutego p Jaw orska 
*ł. 1 J .  K. nr. 17 zł. 2, p. H onorata Głowacka 
*ł. 5,’ A. B. zł. 2, p. Ziołecka zł. 5.

Dla H ipolita Stupnickiego złożył p. Raz. Wil 
Ryński 5 zł.

— M inister ośw. ndzielił nagrodę za 1875 z fun-  
dUszn przeznaczonego dla w sparcia artystów  w »- 
2ńanin icb działalności a rtystycznej, z Polaków pa-

Hipolitowi Lipińskiem u, znanemu malarzowi.
—  P . Alfred Szczepański wydal w K rakow ie 

bfosznrę p. t. O p o w s z e c h n y c h  i k r a j o 
w y c h  w y s t a w a c h .  Poddano tam snrowej k ry 
tyce wystawę wiedeńską, k tórą antor uważa za je- 
dńę z głównych przyczyn krachu wiedeńskiego. P. 
Szczepański radzi urządzać wystawy powiatowe co 
*t 5, a  w ystawy krajow e co la t 10. Uczestnicy 

jednych i drugich nie powinni ponosić żadnych 
kosztów; pokrywałyby je  dochody z oddziała ta r 
gowego wystawy, gdzie za  opłatą byłby dozwolo 
by wstęp wystawcom zagranicznym  i procenta od 
*aknpów na w ystawie uskutecznionych, 
w. —  Znany we Lwowie, a od dłuższego czasn w 
p ą k o w ie  bawiący miody kompozytor p MAnrycy

leber, którego jnż dwie większe kompozycje w y
silane były na koncertach krakowskich, z powo
żeniem, wykończył w tych dniach trzecią pracę 

Miększych rozmiarów p. n. U n i a ,  k tó ra  zapewne 
&k te  długo na wykonanie publiczne czekać nie 
Udzie. W  utw orze tym nlożonym na orkiustrę, an- 

,°1' zaczynając od pieśni Bogarodzico połączył w 
J6(łną całość melodje narodowe polskie, rnskie i li 
t#w8kie. W  znanych nam dotychczas ntw orach te 
*° rodzajn nie spotykaliśm y nigdy melodji litew- 
*kich, które też ogółowi są  prawie zupełnie niezna- 
I*6, I  z tego zatem powodu nowa ta  kompozycja 
j Siebera zasługiwać będzie na szczególną uwagę

B*Hanle.
J a k  donoszą dzienniki niemieckie na baln 

polskim, k tóry  się ma odbyć we W iednin d. 2 Igo 
J^-yrzekł urządzjącem u kem itetowi swą bytność 
'k te  cesarz, przyjąw szy bardzo łaskaw ie zapra- 

*2ającą go deputację.

(czj T e a t r .  Niedzielne popołudniowe przed
s i e n i e  znowu zapełniło od dołn do góry te a tr  

^odstaw iono operetkę „Jaś się śmieje, Joasia  pła- 
w której w ystąpił po raz pierw szy p. Ur 

w roli G ottlieba 1 komedję „Zrzędność 
Przekor**, w której po raz  pierw szy u jrzeliśm y 

"'ha C z a r n e c k i e g o ,  Jako Lubomira. P o s tan a
wiamy gobie o debiutantach, którzy po raz  pierw 
**y dopiero w ystępują nic nie mówió, to też 1 o 
tych dwóch nie wypowiemy naszego zdania, chociaż 
kfzez publiczność dość pochlebnie przyjęci zostali. 
? innych odznaczył się w operetce p. Skalski, jako 
^k o la jek , k tóry  wszędzie zdaje się naśladować p 
, tyn. Dobrzańskiego, czego mn wcale za zle n e 
drzem y, i pani Skalska, która przecież była le- 

^•żym śmiejącym się Jasiem , aniżeli płaczącą Joa- 
V Dobrym Fryckiem  był także p. Nowicki. W ko- 

“>edji F red ry  znów odznaczył się, mianowicie cha- 
Jhkteryzacją, p. Skalski, pani Kwiecińska zaś może 
“°tąd najw yraźniej w roli Zosi data do poznania 
żeczywisty ta len t i ju ż  na wstępie przyjętą została 
^hakam i, które tylko tam bardziej upewniają, ie  

?i*y pracy nad sobą może mieć kiedyś bardzo wiel- 
* powodzenie.

Na wieczornem przedstaw ieniu wybornie po- 
8dł się „Prorok", a po główniejszych arjach wy

pytywaniom p a d  Juniew iczow ej i p. Zt krzewskiego

nie było końca, na Co ta i  oboje ńajzUpiiłniój sobie 
zasłużyli.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Donosiliśmy
o morderstwie popełnionem niedawno na osobie 
włościanina Mikołaja Łam ańca w Michniowie, w 
powiecie Tnrczańskim . Sprawcą tego m orderstw a 
jest, jak  się okazało z przeprowadzonego śledztw a, 
włościanin z Micbniowa, Hryć Cznpil, k tóry się jn ż  
sam przyzna! do zbrodniczego czynu, opowiadając 
zdarzenie z największą oziębłością i nie okazując 
przytem najm niejszej skrnchy. Cznpil utrzym uje, 
l o nieboszczyka mierzył tylko trzy  razy , do czego 
ten miał powód, źe Łam aniec pobił go przedtem  
kilkakrotnie. W czasie tego m orderstw a odbywały 
się we wsi dwa wesela, i u k  Czupil jak  Łam aniec 
brali udział w zabawie weselnej, przyezem  nie o- 
było się bez licznych k ie liszków ; zdaje się przeto, 
Że obaj byli w nietrzeźwym stan ie . Cznpil dokonał 
zbrodni grubą pałką jałowcową. T w arz zabitego 
skutkiem uderzeń uszkodzoną była nie do pozna
nia, a żebra i inne kości jego  były połamane. —  
W nocy na 30. stycznia zarobnik Zeiman F ranki 
w drodze z Żółkwi do Rawy zm arzł z powodn .nie
dostatecznej odzieży, ja k ą  miał na sobie, i jnż 
nieżywy przywieziony został do Rawy. — Dnia 
20. stycznia czeładuik młynarski Michał M azurkie
wicz w Uhnowie, w powiecie Rawskim , udał się o 
świcie do młyna, ażeby oczyścić koio młyńskie z 
lodu. Robił to tak nieostrożnie, ie  go koło m łyń
skie porwało i zgruchotało. a woda zwłoki nniosła 
pod lód. —  Nagłą śm iercią zginęła dnia 5 b. m. 
na nlicy w Gorlicach wyrobnica M arjanna Mitnsio- 
wa z G linika M aryampolskiego. Sprawdzono, że 
przyczyną nagiej śmierci było porażenie serca, na 
które Mitnsiowa od dtnższego czasn cierpiała. — 
Mieszczanin brzozowski W aw rzyniec m igalski dnia 
15. b. m. przechodząc rano nlicą w Brzozowie n a
gle zasłabł i w kilka minut później życie zakoń
czył. P rzyczyną nagłej śmierci był udar.

— B ib lio te k a rz  T o w a rz y s tw a  p r a w n i
czego uprasza członków Tow arzystw a, którzy p ra 
gną przystąpić do „kółka czytających", ażeby ze
chcieli zgłosić się najdalej do 1. m arca b. r. p ise
mnie pod adresem poniżej podanym wymieniając 
czasopisma, które otrzym ywać pragną wedlng no
wego regnlam inn. Czasopisma posyłane będą do do
mów przez woźnego Tow arzystw a, za co korzysta
jący  członkowie opłacać winni 5 ct. od czasopism a 
miesięcznie, razem  z wkładką. Otrzymywać można 
następujące ceasspism a : G runhota „Z eitsch rift ffir 
óff. n. P riv a trech t“ , „Bibliotekę nmiejętnuści p ra 
wnych", „P raw n ik", „P rzeg ląd  sądowy" i adm ini
s tracy jny" , „Jahrbnch fa r D ogm atik", „Gm-ichts- 
zeitnng", „Z eitschrift fiir N o taria t", „Jn ris tische 
B ia tte r" , „L iterariechea Zentr. B latt"

D r. Ernest TUI 
w c. k. p roknra to rji skarbn.

—  Z Ż o ły n i dnia 15. lutego piszą do Czasu ■ 
W czoraj odbył się tn pogrzeb ś. p. Bonawentury

W iadom ości litera ck ie , ńaukóWC i 
a rtystyczn e.

- Iuspek to r szpitali krajow ych dr. Jan  Stella 
Sawicki wprowadził zw yczaj corocznego publikowa- 
nia sprawozdań, ja k ie  składa Wydziałowi krajo 
wemu o stan ie  szpitali, z uwagami o potrzebach 
i brakach w każdym, o postępie jak ie  poczyniono w 
ulepszenia ich urządzeń, o lekarzach szpitalnych, 
śmiertelności i chorobach leczonych w szpitalach, 
jednem  słowem o w szystkiem  co się tyczy gospo
darstw a i adm inistrow ania szpitali. Dokładność 
tych sprawozdań nie zostaw ia nic do- Życzenia. Za
w ierają  one 1 wnioski tyczące się rzeczy, które 
wprowadzić w szpitale należy. Są one wielce po
uczające nie tylko dla ludzi fachowych ale i dla 
wszystkich, co się zajm ują zdrowiem ludności i 
instytucjam i szpitalnem i. Dla lekarzy mnóstwo tu 
wskazówek, dla nauki wiele ciekawych spostrzeżeń, 
dla przyszłego historyka medycyny i szpitali na
szych, mieści się w tych sprawozdaniach ogromny 
m aterjał. Ogłoszenie ich drukiem  je s t jeszcze 1 pod 
tym względem pożyteczne, że całą publiczność po
ciąga do zain teresow ania się szpitalam i i kontrolę 
ich czyniąc publiczną, ogólną, s ta je  się tym sposo
bem bodźcem do ich postępn. Gdyby wszystkie de
partam entu W ydziału krajow ego i namieetnictwa, 
naśladow ały ten przykład, o rganizacja krajowej 
adm inistracji we w szystkich je j gałęziach udosko
naliłaby się z czasem  i rozw inęła do stopnia gdzie 
indziej jeszcze nie osiągniętego. Czego życząc z se r
ca całemu krajowi, zaehęcam y wszystkie władze 
nawet niższe tak urzędowe ja k  autonomiczne do 
ogłaszania sprawozdań, po nad które dla obszernej 
publiczności lepszej nanki adm inistracji n ik t nie 
wymyśli. Tegoroczne spraw ozdanie jnż opnściło 
prasę p. t. „S tan  szp ita li powszechnych w Galicji 
w r. 1875 przez dr. Ja n a  Stellę Sawickiego". W e 
Lwowie. Nakładem W ydzialn krajowego r. 1875. 
Sprawozdanie to różni się od zeszłorocznego dołą
czeniem działem naukowego, z którego powziąć 
można wyobrażenie o san itarnych  warunkach sz p i
tali dla chorych i pogląd na stotnnki zdrowia w 
krajn. Dr. S tella Sawicki p rzedstaw ił więc w tej 
części warnnki klim atyczne tych części krajn , w 
których szpitale się znajdują, wpływa grnntu, po 
łożenia, pow ietrza, ciśn ienia barometrycznego, tem 
peratury , w ilgotności i elektrycznośce aa ston zdro 
wia publicznego. Są tn wskazówki dla lekarzy  
prowincjonalnych na co mniej więcej zwracać po 
winni nwagę przy  swoich sprawozdaniach szpital 
nych o zdrowiu i chorobach ludności. Ha innern 
miejscu gazety i my skorzystam y ze wskazówek 
zawartych w książce inspektora. Tu jednak  nad
mienimy, ie  ogadana nasza antonomia, j Qż Parnym 
stanem  szpitali i nw agą zwróconą zdrowie 
publiczne, przekonywająco dowodzi swojej nżyte 
czności.

—  Z Królewca nadesłano do Muzenm narodo
wego w Rapperswylu bardzo piękną miniaturę Ko-

- - . o ------ -. y. w uuanoum n ścinszki robioną w ostatnich latach iy c*a naszego
ze eszczyns ego, byłego posła z gmin wiejskich bohatera, oprawną w bogate ram y z herbem Pol

na sejm krajowy, którego kadencja skończyła się 
r. 1870. Zakończył o Żywot pełny enót obyw atel
skich I domowych, przeżyw szy la t 74. Samo powo
łanie zm arłego wyborami bezpośredniem i w r. 1848 
i wyborami włościańskiemi w r. 1864 dowodzi, źe 
używał powszechnego poważania i wziętości we 
w systkich warstwach społeczeństwa Czyż mamy 
wspomnieć, że w czasie ciężkiej próby, kiedy po
trzeba było przezwyciężyć głos wstrzym ujący (?!) od 
popierania rozpaczliw ie podjętego powstania w r. 
1863, ś. p Szeleszczyński nie szczędził posług i 
m ienia 1 osoby. Wówczas dom jego  i Żony jego 
ś. p. Honoroly z Gozdowiczów, zm arłej w r. 1871, 
s ta l otworem dla powstańców, których hojną opa 
try wali ręką. Na pogrzeb zm arłego zebrało się 
licznie obywatelstwo okoliczne 1 przeszło parę ty  
eięcy włościan, a Izy tych oatatniah dowodziły, j]e 
zasługi u nich położył 1 jak ą  ioh życzliwość dla 
siebie zjednał nieboszczyk.

— W y d z ia ł cen tra ln y  Towarzystwa w. ai 
pom. oficjalistów pry w. dodatkowo do zaw iadom ię  
nia o nastąpić mających obradach Rady nadzór* 
caej podaje do wiadomości, że na porządku dzień" 
uym będzie także sprawozdanie Wydziału central
nego z przekazanych mn przez zeszłoroczną Rade 
nadzorczą wniosków o zmianę statutu

Lwów dnia 20. lntego 1876.

— Międzynarodowy kongres sta tystyczny ,
który miał się tam tego  rokn odbyć, odbędzie się 
nieodwołalnie tego roku w Peszcie,

— W  M edjolanie gra ją  obecnie z ogromnem 
powodzeniem Lecocąa nową operetkę p. t. „Pom 
poD.“ Na pierwszem przedstaw ieniu musiano sześć 
kawałków powtarzać.

'tów , z Izby  handle 
*ej dnia 21. lutego.

Akcje ea sztukę.
. (z knponem.)

gal- Karola Ludwika 
hal, Lwuw. -Uzem.-JassT 

«ł l - P° 20u zł- 
*“>ko kred gal. po 200 zł.

Listy zast.ea 100 zł 
kopona bieżącego.) 
kred. gal. 5 pr. w. a 

■* pr. w. a

płacą żąda.

złr. w. a.

195 197
135 — 1 8 7 -
233 - 2 3 5 -
210 — 212-

„ „ 5  pr. okres,
U kup. gal. 6 pr.

łl-  Listy dłuine 
(- ea 100 eł.

J  *akŁ kred. włość. 6 pr.
...................

C*- roL kred. zakł. dla 
_ Ly‘eji 1 Bako winy tt pr. 
le g w a n ie  w 15 lat .
I  p-' miej. 6 pr. w. a. 
W  0 6 % *  ea 100 eł. 
fo* S i*acyjue galic. 
S r ^ a j - z  r. 1B73 po 6 pr. 

J  miasta Krakowa 
„ Stanisławowa

-,ju|( y. Monety.
SkJ! holenderski .

; : :
ttJ^p a rja ł ro sy jsk i 

roayj.ki srebrny
papierowy 

W, hdety kasowe
\  • ....................

d . 19. lu tego
*iufeck * y  dług pań- 

S t  * (‘ a 100 eł.)
« '*mtr. w banku. 5 pr. 

" l ii? . w  8reb- 5 »
N.S ) ^ ! Cal« l0«y (m- k.)
:  ib losn „
21 lJ * P o  250 zł. 4 pr 

;r>°„5O0zł.w .a.5„

100 ” * *. } ł» lr » 100 n n n
O ^ .^ k d o m .p o  120 5 „

'  : : 
poiyce.

kol. po 120 zł.

84 90 
79 25 
84 90 
90 —

98 —

90 40 
9125

8610 
9125 
1450 
18 -

5 22 
6 3 0  
9 10 
9 80 
1 55 
149 
1 69 

103 —

68 30 
73 16 

239 -  
234 — 
106 50 
1116 
119 50 
186 — 
133 —

86 65 
86 60

99 40

99 —

9140
9 2 -

86 80 
92 26 
16 — 
20 —

5 32 
6 4 0  
9 20 
9 45 
1 65

1 60‘/i
1 70’/j 
1 0 5 -

68 40 
73 25 

241 -  
2 3 5 -  
1 0 7 -  
112 —  

119 76 
136 f O 
134 —

86 60 
86 25

Akcje bankowe. 
Auglo-austr. po 290 zł. 
Bodeucred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla hau. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust. po 5(K) zł. 

85 60 Franco - austr. po 100 zł. 
80 25 Franco-węgier. po 200 zł 
85 60 Gal. bank. bip. po 200 zł. 
90 9 Gal. bankdlakaud. i przem

po 200 złr...................
Gal. zakł.kr. ziem. po 200 zł 
Gal. bank krsj. po 200 zł 
Renten bank po 160 zł. 
Banka nar. anstr. po 600 zł 
Bankn pow.anst. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinabank po 100 zł, 
Verkehrsb. pow. po 140 zł, 
Wied. baukver, po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 z ł . . 
Alfuldzkiei po 200 zł. sreb.
Dniestrzańskiej 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po lt:O0

zł. ni. k ........................
Frano. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lndw.po 200

zł m. k.......................
Łw. Czer. & Jas. po 200 zł.
Au«ri ai1' (ceBt ) 9° 200 pół. zaoh. po 200 zł. ar.
RnHnifJ “ t-B. po200zł. sr. Kudolfa po 200 *1 ar
Siedmiogr. po 200 w a *r'
Staatseisb. Ges. 200 zł w l
Siidbahn po 200 zł, grebr
Tramway wied. po 200 zi
Węg- galie. (Łup.) po 200
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. yr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200
Węg. sach. (Westb.) po

200 zł. w. a. . . .

Akcje przemysłowe
Budo w, Tow. anst. po 200 zł. 

„ wied „ 100 
tanich pom. „ 100

L isty  east. {za 100 zł.) 
lioden cred. allg. ost. 5 pr. s.

„ spłać w 35 lat 5 pr. wa. 
Gal.Tow.kr. ziem.4 pr. w.a. 

99 80| n „ „ 5  pr. w. a,

p lacą | żąda.

z lr . w. a.
. 74 41>| 74 70

, 90 30 9 0 5

177 7( 
172 35
725 -

. 28 75

177 90
178 75
795 — 

29 25

! 234 - -----

. 8 7 8 -  
171 — 
74 —

880 — 
17150 
74 26

76 50 
7 2 -

7 7 -  
72 50

119 75
4 6 -

12025

164 50 166 —

1 
1 

S 1835 —
144 50

195 75 
135 50

196 -  
186 -

142 60 
64 — 

125 75 
110 — 
284 5it 
115 50 

9‘J — 
91 50

142
r,K_

126 25 
HO 50 
285 -  
115 75 
94 — 
92 -

114 76
42 75

115 —
43 —

114 76 115 —

10125
90 — 
7 9 -
85 60

-----

101 76
90 60

86 25

Tow. kred. miej. 6 p r w. a. 
Galic. bank  bip. 6 pr. w . a.

„ Z ak.kr.w łość.Ć pr.w .a.
B ana nar. austr. m k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. {za 100 zł.) 

A lbrechta po 800 zł. 6 pr
100 z ł...............................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a.
CzeBkaz.JOOzł. 5 p r .s  w .a.
D niestrzańska 300 „ „ 
E lżbiety  po 5 p:\ sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. . .
em. 1870 5 pr. . .

„ em. 1872 5 pr. . .
Ferdynanda  pół. 5 pr. m. k.

> 8 P r - w '
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300zł. 5 p r. n .  w.a. 
. II. em. 5 pr. „
„ II I .  em. 1871 300
„ lV .em .a 8 0 0 z ł. 6pr. 

Lw. Czer. Jas . I. em. 1865 
300 zł. 5 p r. srebr. w. a.
. Czer. Ja s . II . em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw .C zer. Ja s . I I I .  em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Ja s . IV : em. 1872 
300 zł. 5 p i. srebr. w. a. 

idolfa po 300 zł. 6 pr.
srebr. w. a .....................

„ em. 1869 po 300 zł. 
6 pr. srebr. w. a. 

„ 1872 po 300 zł. 
5 p r  srebr. w. a. 

admiogrodz. fr. 50O pr.

ta p iery  loteryjne {set.) 
Zak. kr. d la  handln i pi 
K lary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
K rakow ska po 20 zł. 
Palfly  po 40 „ „

' Ufa po 10 „ „
>alm po 40 „ „

piacą| żąda 
zlr. w. a

20 zł. w. a.

po 20 zł.

91—
9 0 -

100

7130
6976

91
90

9 9 -
95—

10350
9850
9675
9420

7940

8276

7375

83 -

8025

8 0 -
6 8 -

164-
2875
1450
1440
2950
1360
3825
2925

24-
23

6585
5585 

11440 
45 O

9 ,5 0
9030

10050

7160
7 0 -

9 1 -  
91 — 
91—
6 9 -
9925
9 6 -

10375
9 9 -
9725
9440

7960

8525

7 4 -

7250

8325

8075

8030
6850

16450
2925
1550
1470
30—
14—
S875
2975

2460
2350

66-

' . 6 -
1.470
4550

aki, J .  I .  K raszew ski zaś wzbogacił to W*P°"
umianym jnż  bardzo licznym zbiorem starych p ie 
częci, doknmentami po Bernardynach Łuckich b a r
dzo cennemi i ważnemi dla hlstorji jako też zb ie
ram swoich książek.

— W  W arszawie niezm iernie ia ln ją , iż dr. 
Ludwik Hirszfeld opnścił katedrę anatomii w uni
w ersytecie warszawskim tern bardziej, iż następca 
jego nie posiada tak  grnntow nej ja k  on nauki. Ale 
bo też z dr. H irszfeldem  mato który anatom może 
być porównanym Je s t on antorem  znakom itego 
dzieła „Anatomia ciała  ludzkiego", które z polskie
go przełożone zostało na obce języki 1 używa s ła 
wy earopejskiej.

Gogpodarfef.wo przemysł i handel.
O strzeżenie. Kom itet Towarzystwa gospo- 

darczo-rolniczego Krakowskiego ostrzega gospoda
rzy, że fałsaowanie nasienia koniczyny czerwonej 
szwedzkiej 1 białej, tndzież nasienia lncerny przy 
brało teraz groźne dla nabywców i rolnictw a ro z 
m iary. W próbkach konlczów nadsyłanych tego ro 
kn Z Włoch i W ęgier znajduje się znaczna ilość 
krzemiennego Żwim, fabrycznie do wielkości i lo 
dzącego podobieństwa ziarna koniczyay obrobione
go, a  chemioznie zabarw ionego. W  nasieniu lucer
ny dostrzeżono zaledwie ’/i prawdziwego nasie lia , 
resztę stanowią zabarwione U b r/czn e  krzem yczki i 
inne do lncerny podobne nasiona.

Że te oszustwa zagrażają  w ielce rolnictw a, 
dowodzi odezwa m inisterstw a roln. do Kom itetu z 
25. stycznia .r b. 1. 376. Do tej odezwy dołączy
ło m inisterstwo nr. 1 tygodnika OeeteTTeichieches 
Landw. Wochenblatt z b. r., w którym  pruf. dr. 
Nobbe z T barand  obszernie poucza, że od la t  ki - 
kn pow zięte podejrzenia, i i  i w Czechach podo 
bna fabryka żwirn krzemykowego istn ieć  mnsi, 
spraw dził te raz  po wiein ostrożnych zabiegach — 
Otrzym ał naw et za zręcznem  pośrednictwem 5 od
mian takich krzemyków po- 100 gram ., z oznacze
niem ceny tego bardzo starannie obrobionegu i 
stosownie a różn e zabarwionego produktu. Doszedł 
go oraz lis t oszusta, prodneenta, w którym  go 
naiwnie p rzeprasza , że żądanych od niego po ’/  
cetn. owych odmian n a teraz  ‘dostarczyć nie je s t  w 
stanie, z powodn trudności fabrykacji j opilstwa 
zręcznego fabrykanta . Szanowny ten przem ysł kwi 
tnąt do ostatnich czasów o milę od P rag i.

„ P o r a d n i k  p r z e m .  r e l u . “ wych. w K ra fc0. 
wie, w nr. 4 zaw iera: O strzeżenie i wezwanie- 
Nowy przyrząd do karczowania pana Łatkiew icza  
(z ryciną); N agląca po trzeba reform y w rolnictw ie 
). hr. Siemieńskiego; A nkieta naftowa; W  spraw ie 

przechowywania nawozn i leezenia zapalenia śle
dziony; Zapytania i odpowiedzi; Sprawozdanie ekon. 
handl.; Sprawozdanie targow e Bankn gal. a ia  han. 

przem yelu.
W  k w e s t j i  p rzem ysłu  indowego PiaŁe 

krakowski: Waźnern bardzo zadaniem  «konomiczneni 
dla naszego krajn  je s t  zaprowadzenie drobnego 
przemysłu i małych rękodzieł między naszym l nj eu, ; 
co jednak nie da się przeprowadzić samem nawo 
ływaniem, lecz protekcją i gorliwością osób mają .  
cych styczność z wlościańetwem. Jo* w tym kle- 
rnnkn mamy kilka prób zapowiadających pomyślny 
rozwój na tej drodze. W  Rymanowie hr. Potocka 
iprowadziła nanczyciela rzeźbiarstwa, i ten wyuczył 
uż chłopców wiejskich sz tuk i rzeźbienia w drzewie, 

i  czego m ają teraz znaczny zarobek. Podobnież 
staraniem  dr. Machulskiego w Sciejowicach , spro
wadzony biegły koszykarz wyuczył w y p ła c i bardzo 
piękne koszyki. Do Zakopanego także miano spro
wadzić rzeźbiarza dla nczenia dzieci góralskich. 
T eraz znowa świeży mamy przykład w Jasie lsk i em. 
Do m ajątkn swego Horkówki sprowadziła p. Łnka- 
szewiczowa kobietę biegłą w roblenin koronek któ
ra udziela tej sztuki dziewczętom wiejskim. O glą. 
daliśmy nawet spory zwitek czarnej wełnianej ko
ronki, tak wybornie wykonanej, Że w niczem nie 
nstępnje wyrobom zagranicznym . Przykłady to po
winny znaleźć naśladowanie w obywatelstwie.

N a d e s ła n o  nam dwa pierw sze zeszyty Prze- 
alądu lei niczego, wydawanego w Poznania p rzez 
J .  Rivolego. J a k  sam ty tu ł wskazuje — [est to 
p ism o  specjalne. Zeszyt styczniowy zaw iera : Czego 
naszemu leśnictwu potrzeba ? —  Brzoza, je j zad a
nie 1 znaczenie W nassych lasach pryw&tDyeh. —  
O śfiółce leśnej —  Kilka slow o wyrobie i sp rze

daży drzewa. —  W yjątki z dziennika podróży do 
Tao- i Czarnohory. — P rzeg ląd  lite ra tu ry  leśniczej. 
P rzegląd litera tu ry  przyrodniczej. Sprawozdanie z 
handln drzewem. K alendarzyk leśniczy i myśliwski. 
Rozm aitości. Zeszyt na ln ty  zaw iera dalszy ciąg 
powyższych artykułów, eraz nowości w łaściwe pi
smu perjodyczueiun. Pismo to bardzo poży teczne; 
a ponieważ jak  każde pismo specjalne mnsi w al
czyć z wieln trudnościami dla utrzym ania bytu 
swego, ja k  najusilniej popierać je  pragniem y 1 
w tym celu zalecamy js  wszystkim naszym 
światłym gospodarzom. Że jednak  i samo w yda
wnictwo Przeglądu leśniczego powinno przyczynić 
się do rozpow szecnlenia pisma, samo się przez się 
rozumie, K raszewski radzi mn wprowadzić dział 
myśliwski, a to dla nczynlenia pism a bardziej po 
ciągającem . Myśl tę naszego Nestora popieramy naj- 
g o rę c ie j: nie nbliży się przez to powadze piema, 
a  zyska się wielu abonentów. Mybyśmy jeszcze r a 
dzili pozyskać współpracowników i korespondentów 
z Galicji, aby 1 potrzeby leśnictw a galicyjskiego 
były należyeie uwzględnione. P rzy  takich w arun
kach byt pism a będzie stanowczo zapewniony. Spo
dziewamy się też, że tak  główny zarząd obu na- 
ezycb tow arzystw  rolniczych, jako też prowincjo
nalne onych fi je  pospieszą z p renum eratą Prze
glądu leśniczego. Bądź co hądź poprzeć potrzeba 
tak  pożyteczne dla nas wydawnietwo.

U pow ażn ien ie. Nam iestnictwo upoważniło 
W iktura R astaw ieck lego , technicznego inspektora 
wiedeńskiego tow arzystw a dla rew idow ania i w za
jem nego zabezpieczania kotłów parowych z siedzi
bą w Cieszynie, do odbyw ania prób i nadzorowania 
kotłów parowych w tu te jszo  krajow ych zakładach, 
których właściciele są rzeczyw istym i członkami 
rzeczonego T ow arzystw a.

Spraw ozdanie tygodn iow e lwowskiej Izby  
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na plaen lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 5. do 12. lntego 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., Żyta 73 K lgr., 
ęczmienia 64 K lgr., owsa 45 K lgr , hreczk i 64 
K lgr., knknrndzy 82 K lgr., p rosa 82 K lgr., g ro 
chu 82 K lgr., koniczyay 82 K lgr.)

Z b o ż a :  Z a 100 kilogramów pszenicy od 7 ‘25 
do 9 50 zł.

Za 100 kilogram , ży ta od 5 ‘75 do 6 '50  zł
Za 100 kilogram , jęczm ienia od 7‘25 do 8 '50zt.
Zn 100 killegram . owsa od 8.75 de 9 ‘75cł.
Za 100 killogram. hreczki o d — ' — d o — •— zł.
Za 100 kilogramów knknrndzy zeszłorocznej 

5 90 do 6 ‘50 zł.; kuknrndzy nowej 5 '50  do 5 ’90 zł.
Za 100 kilogram, prosa 5 75 do — •—  A
Z n o i t  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochu od 6 '50  do 12’—  zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — ’—  do — •— zł,
Z a 100 kilogram, fasoli — •— do — •—  zł.
Bobin za 100 kilegr. 7 25 do 7’75 zł.
Za 100 kilogram, wyki 7 75 do 8 ’40 zł.
N a s i o n a :  Z* 100 kilogram , koniczyny 45 

do 62 zł.
Anyż za 100 kilogr. — •— do 36*— zł.
Anyż p łask i za 100 kilogr. — •—  do 32 ’—  zł. 
Kminek 100 kilogr. — •— do 81 ’— zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  R zepak simewy 100

kilogram. — *—  do — •—  zł., na wrzesień 9-75 zł. 
do 11-90 zł.

Rzepak le tn i 100 kilogr. 12 '75 do 13-50 zł.
Lnianka 100 kilogr. 11-50 do — •— zlr.
Nasienie lniane 100 kilogr. — ■— do — •— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. 10-80 do l l '2 5 t ł .
Len 100 kilogr. snrowy — do — •— zł.,

czesany — -— do —►*— zł.
Chmiel 100 kilogr. — ■— do — •-— zł.
P o taż  drzewny 100 kilogr. — -—  do — •— zł. 

•ł<nalany — •—  do — •— eł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  do — •— zł.; 

datoka — •—  do —■*—  nt.
Spirytus gotowy — •—  de 28-—  zł.
S pirytus z tm ową na lnty, m^J 28 do 29*10 zł., 

na mąj, sierpień 3 0 1 5  do 30-70 zł., na lipiec, pa
ździernik 32-30 do 32 85 s ł., na lnty, wrzesień
33 50 zł.

W ie d e ń  d. 21. lutego. (Lba posłów.) 
W dalszym ciągu posiedzieć przyjęto ustawę 
o klasztorach, po dłuższej dyskusji, t&k 
jak wyszła z pod obrad Izby panów; przyję
to również projekt do ustawy o budowie ko
lei ,.Mbrzzu8chlag-Neuborg“ i „Bozen-Meran 
Żądane kredyty dodatkowe na r. 1876, mię- 
dzz teini 1 0 9 .5 6 0  złr. na dyrekcję policyi 
w Gracu, dozwolono.

P rzyjechali dnia 21. lntego 1876.
HOTEL ŻORŻA: M. hr. Borkowski z Miel

nicy. A. Cielecki z Hadyukowlec. Z. Dembowski z 
Kosienio. Z. P russyński 1 Skrzydlna. M. Rogaliń
ski z Grąszkowa. J . Wiwien z Poznanki. St. Ze- 
lio s k i |z  Grodkowiec. A. Nendert z W iednia.

HOTEL E U R O PE JSK I: J . Drzewiecki z Rn- 
źywoli, L. F rankfurter z Oppeln. J . Ingenstoff z 
Rossji. K. Suchodolski z Sosnowa-

HOTEL A N G IE L S K I: Jó z e f  Bali z Tuligło- 
wy. K. Hubicki z Oźydowa. F . Obertyński z Li- 
szkowa. St. Pieniążek z Kowalowa. M. Sobolewski 
z Osieczan. J .  P ap ara  z B atiatycz.

HOTEL KRAKOW SKI: L . Jaworski z Skwa- 
rzawy. A. Mołsner 1 Ubrycza.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 21- lutego 1876. 

godzina 10. minut 45 preed południem.
Akeje k*«d. 178.60.
(JuioBsbaak 74 50.
KaleiKar.Lud. 195.75.
Franko - austr. — .—.
Loayz r. 1880 — .—.
Staatsbahu — .— .
Ostbaha — .— .
Babel papier.

91.70A ngla-austr.
Vereinsbank — .—
Kolej połndn. 116.50
Losy tureckie — .—
Oblig. indem. — .—
W ied. Tramw. — .—
Napoleon dnr — .—

(Jsposol. sta łe .
W ie d e ń  21. lutego 1876. 

godzina 2. minut 22. po południu.
Akcje fran. - ans. 2 9 .— . 
Anglo-anstr. 92.30. 
Kolej Kar. Lad. 195.75. 
Kolej połtdnio 117.— . 
Kolej Elżfciey 163.50. 
Węg Nordotstb. 114.— . 
W iener-Baugus. 21 —. 
Gal. błdemuiz. 86.25. 
Franco-H.-Bank 29.—. 
Losy tureckie 26 75. 
Kolej państwow. 283 25

Węgier, kred. 173.85 
Unionsbauk 75.25 
Nordbahn. 183 —  
Kolej Alfbd. 119.— 
Kelej Lw .-czer. 135.—  
Budolfsbahu 125.75 
W ęg. Ostbahn 42 50 
L o s y z r .  1864 135.75 
V erkehr»bthn 77.—  
Baubank-Act. 7 50 
B ankrerein 72.50 
Loey węgier. 74 50Wied. Batifer. 13.50 

Marki niemieckie ct. 56.*yiJB 
□sposobienie: stałe.

B e rlin , 19. lu tego . Rnse. Bankneten 264.90 Cre
d i t  AcŁ 313.50 Lomb&rden 202.— Galizier 86 25 
Staatabahn 501.50 Ram&aier 27 50 O eaterr.-Bank- 
ueteu 176.95 U sposobienie —.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W e wtorek dnia 22: lutego 1876.

F e b r i e  A u r  c a
(ZŁOTA GORĄCZKA)

Komedja w 5. aktach Zygm nnta Sarneckiego.

Ostatnie wiadomości.
Gazeta Lwowska  donosi, że kardyuał hr. 

L e d ó e h o w s k i  w yjechał wczoraj rano po
ciągiem z Krakowa, udając się do Wiednia. 
O b. „Lwów.“)

W Paryżu wybrani posłam i: Ludwik Blanc 
dwnkrotnie), Denfert, Rocher&u, Tbiers, Bris- 

son, Floąuet, Greppo, M&rmottant, Lackroy, 
Gambetta, Clemenceau, a więc sami republika
nie lub radykaliści. W siedmiu okręgach mu
szą tię odbyć wybory ściślejsze, między jnne- 
mi także księcia Decazes, który otrzymał tylko 
względną większość głosów. Z eałej prawie 
Francji go godziny 3. zrana d. 21. b .m. zna
nych było tylko 104 wyborców, z tych 3 kon
serwatystów, 2 konserwatystów konstytucyj
nych, 19 republikanów konserwatywnych, 8 bo- 
napartystów, 2 legitymistów, 47 repnblikanów, 
6 radykałów; w 17 miejscach przyjdzie do wy- 
>orów ściślejszych. Z bonapartystów wybrani 

Rouher, książę Mouchy i Janvier de la M otte; 
z republikanów Jules Ferry, Jules Grevy i 
Gambetta, którego wybrano w czterech miej
scach : w Paryżu, L ille, Bordeanx i Marsylii.

Między rządem angielskim a Towarzystwem  
akcyjnem kanału Suezkiego podpisaną została 
ugoda, na podstawie której dotychczasowy po
datek dodatkowy zastąpiony zostanie przez 
inne podatki, które aż do zupełnego zniesienia 
>odatku w r. 1882, zmniejszać się będą stop

niowo o 50 centymów. Lesseps cofnął protest 
swój, wniesiony w Konstantynopolu. Towarzy
stwo płacić będzie rocznie milion na naprawę 
kanału.

Według doniesień z Hiszpanii, wojska kró- 
a Alfonsa zd o b y ły  Estellę i wyżyny otaczają

ce Verę. Karliści w popłochu.

O S O B Y .  
G rzegorz G ałdzińtki P . Zboiński.
Doktor Kanowski 
a  młu IńikJ, ekoaom Gał- 

(UmsKlego 
A ngu .l L o tn łc ll 
H rabia Jn ljnsz, jego  wy- 

Chowaniec 
A lfred K rot 
Książe L iii
Cbałm Hnssytowicz, bogaty 

knpieo
Szlorna G ellsobel, faktor 
H rabina Skarbnicka.
Leokadja G ałdzińska 
P anna Teodora 
Służący

P. K onarski.

P. Linkowskl.
P . Zamojski.

P. Ładnowski.
P. W oleński.
Pni Zimajer.

P . Dobrzański.
P. F iszer.
Pni A szpergerowa. 
P n a  Chęcińska.
P ni Nowakowska. 
P. Skalski.

R secz dzieje się aa  wsi w m ajątkn Latnickiego 
w roku 1653.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wlcdfiń d. 2 1 . lu tego . P o sied zen ie  

Izby posłów. P . T orosiew icz sk ła d a  m andat. 
P .  F u x  wnosi rezo lucję  tej tre śc i, że Izba 
uznaje konieczność redukcji w ojsk, i u p ra 
sza rząd, aby odpow iednie k ro k i poczynił 
i rezolucję m inistrow i spraw  zagran icznych  
udzielił. O dczytano pism o prezydjów  obu 
Izb  sejmu w ęgiersk iego  z podziękowaniem  
za u d zia ł Izby na pogrzebie D eaka. P ro jek- 
ta  ustaw  o kolei E bersdorf-W B rben thal i 
kolei K riegsdorf-R oem ersU d p rzy ję to  w 
trzeciem  czytan ia. Posiedzenie trw a  dalej.

Petersburg d. 21. lutego. W ielka 
k siężn a  M arja M iko łajów na um arła .

Początek o godz. 7.

Do operetki S traussa „INDIGO" potrzebuje dy
rekc ja  tea trn  drugiej o rk iestry  (na scenie) na dę
tych iastrnm entach. Kompetenci mogą się zgłosić 
do kaneelarji te a trn  na I II . piętrze nr. 59. (w gmu- 

cbn teatrn ) między 12. a 1. w polndnie.

P ociąg i k o le jo w e z głównego dworca: 
O dchodzą ze L w ow a

D o  K r a k o w a r a n o  o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południn o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo c z y a k :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 6 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n io w le e :  lano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o S tan isław ow a (przez 8tryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa
> K r a k o w a ;  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) —  o 9 godz. 46. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat* s p e c j a l i s t a  1 a n t o r  „ P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  i  przy
datkiem  o 8 a a a o g w a ł e i e “  lsczy g r u n t o w a i e  wszel
kie iłab o ie i weneryczne i skórne, tndzież zgubne skutki 
sa m o g w a łt! -, pollncje i im potencję. „Poradnik" (d rug is 
wydanio) kozztnje 1 z ł. 20 et. — Ordynuje codzień od 
godz. 3— 10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. W ałowa 1. S. 
Udziela także rady lekarskiej listow nie i wyseła lekarstwa.

Naazym czytelnikom , k tórzy  W iedeń zwiedzają 
i zam yślają kapować zeg ark i złote lnb sreb rn i i 
łańenszkl złote, polecamy skład zegarków z fabry
ki pana F ilipa  Fromm, R otten thnrm strasae 9, na
przeciw ko W ollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
n ąjtańsze w m onarchii.



Sprostowanie.
Gćazw a 

lekarskie'}
tro ją  tycząca  się  pomocy 

, w N r. 36 i 33 G a z tz y  N a
• od tvcj ogłoazena, dotyczy tylko oby 
wate!k«;«Dskich * mieszkańców okolicy 
n ''- ) s t i« Z ilfu z c z jk .  1631 l —l

Z&bjszczy ki, dnia 20. lutego 1876.
Med Dr- Lud. Welles.

J Y o w y  k u r *
dl.", kandydatów  na jednoroczny, h  ocho tn i
ków. t. j. takich,., k tórzy nie ukończywszy 
szkół przepisanych, chcą przez zdanie egza
mi nu 7. n u ć  jedn rocznymi ochotnikam i.

rozpoczyna się d. 1. marca.
Zapisyw ać się m ożna co w to .k a  i *o- 

btfty w Z akładzie przy ul. K rasickich 1. 18, 
u a I. p iątrze  od godz. 5 —7 po r ot. — 
VB razach nagłych udzielam  krótkich  'n- 
foraiacyj w ias ie  szp ita lu  powszechnego 
co dzie1* od godz. P. do 3.

W zakła.dzia ty m  m cins »ię p rzygoto
wać i do egzam inu dojrzałości i do wszel
kich egzaminów szkół publicznych.

F Koestlichv
przełożony zalładu .

Sprostowanie.
Gdy mię dochouzą z różnych etron 

pogłoski, jakoby nu w skutek jakiegoś 
przjw.nienia przeciw instrukcji o n e  
b r a n o  d y p l o m *  uprawniający do 
praktyki połoimc«.ej, więc dla obrony mo
jej sławy wobec Szanowne^ Publiczności 
jestem sponodowauą niniejszem oświad
czyć, ii w’eśc’ te są  bezzasadne, i mogą 
być rozsiewana tylko przez niegodziwą za
wiść i nitdocieczcną zemstę moich nie 
przyjaciół, którzyby powinni rumienić się 
za prześladowanie kobiety szarpiąc jej do
bre imię , które sobie przez wieloletnią 
uczciwą gorliwą pracą, nieskazitelny 
charakter nieposzlakowane zachowanie 
w s«oioi zawodzie zaskarbić potrafiła.

Zresztą, jeieli niektórych naprowadza 
na mylne mnu inanie zdjęcie szyldu z m ego 
wieloletniego mieszkania, to oświadczam, 
■ i to nastąpiło u  skutek mego powtórnego 
zamęźcia i zmiany iJeszkania.

Lwów, d, 15 lutego 1876.
W i k t o r  j a  P a d a c h ,  

1578 2 —2 ul. Śnieżna 1. 2.
1.574 3— 7

Gruntownie leczy
w szelkie tłsboioi sifllityczne i Bkórne, u p ła- 
wy i bi ryk tury , tndzieź  zgubne sk u tk i sa 
m ogw ałtu  sz -z golnie, ołiabienie sity męź- 
ności, polucje itd . Vpeojansta chorób wene
rycznych i skórnych prak. lekarz  m edycyny, 
chiri rg ji i położnictw a

J .  K 1 7 R F 1 G I ,
cy p rzy  u licy Sobieskiego N r 12.

1. p iętro  urzw i Nr- 14- ordynuje  od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. po południu. Dla słabych  
z innym i sp o ty k ać  się  n iech-ących  ou 1 
do 2. god. Z am iejscow ym  udziela ra d y  Ii 
stow uie i w y sy ła  lekarstw a. 1527 3 - -?

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

ż e  g r u n t  p o a  1. 1 0  p r z y  a l i c y  
G r ó d e c k i e j ,  obok byłego ta r tak u  pa
rowego, a oliwnie przy  nowo budująeej się 
ulicy , mającej połączyć Gródeckie z J a  
noicskiem  położone, pojedyttczemi parce
lam i są z wolnej ręki do sprzedania. M a
jący chęć '-upną raczą zgłosić się do w ła 
ściciela p. P a n  < a F r e u n d ,  ulica byk»- 
tu .k a  1. 35, lub  na m iejscu uiica Gró 
decka 1- 10 1230 16— ?

R o m u a l d  B o c h e i l s k i ,
m e c h a n i k

p r z y  u l i c y  P i e k a r s k i e j  1.  9 .  dom p. Tepy,
przyjmuje do kom pletnej naprawy wszelkie  

grające inatrumenta, jako to:
H a r m o n ie  ręczne i o korbie, A s h a i  m o n ie , k a t a r y n k i ,  p o z y -  
ie w k i ,  m a s z y n k i ,  najsztuczn iejsze  g ra jące  z e g a ry , sam og ra jące  
s z a fy  i tp . 1589 1 —

UW

I

j .  «  .

l Nowy s k ła d  m e b li,
m iflaterji na meble, lusier, pająków, chiidnikuw, 

wózeczków dz ecinnycn itp.
®  U trzym ujem y na, ik iad z ie  w szelk iego roaza ju  m e b l e  o l i l a e  i n i e -  ,
1  o b i t e ,  g a r n i t u r y  do jadam i i syp ia in i, b i o r ą ,  m e b l e  i e l a z u e  i 
l m e b l e  ą d r z e w a  g i ę t e g o .

X  M ając praw ie  dw udziesto le tn ią  p rak ty k ę  w handlu meblowym  i po
b iera jąc  zapasy  nasze z najlepszych  źródeł p ro dukcji, m ożem , zapew nić, źe *

1  po rzeczyw iście w y ją tk o w y ch  n isk ich  cenach sprzedaw ać będziem y. _
, W  zakres in te resu  naszego wchodząco zam ów ienia n a  robo ty  sto lar- ™

£  akie, tap icersk ie  i szm uklerskio  p rzyjm ujem y i takow e ja k  najsk rupu la tn ie j a  
zaiarw iam y. Na żądanie  przesyłam }' p róbk i m aterii i dajem y w szelkie ob- | 

a  jaśn ien ia  względem  cen, fasonu, pakow ania  lub transportu . _
Polecam y w ięc sk ła d  nasz łaskaw ym  względom  P. T. Publiczności i |

0  zostajem y z głębokim  szacuukiem  i pow ażaniem  £

1 Rudolf Sclion i Edward Soholz

a ż a m y  m o r a w s k i e
sz tu k a  2.50 i 3 zł.

1607 poleca 1—3

F. W. K rólikow sk i

we L W O W I E , 1480 5 - 8

w hotelu Langa przy placu Marjackim (iv oficynach na prawo.)
• J l

PICUilCI Z  RCCLiNY irfATIKO
pp G B ff l ttB L T trC im K M iiw P A R Y Ż li

1028 8 ,  u i k a  V i v i e n n e .
W szelkie k a p su łk i, k tó /e  w.

6— 1
powłoce

klejowatej zawierają balsam  kopaiwy w s ta 
nie tynnym , s p a w a j ą  odbijan ie, mdłości 
i  boleści żołądka , jedynie  kapsułiti z ro 
śliny M atieo panu Gr.m  .ult D’a spraw iają 
żadnej z powyższych niedogodności, pon e- 
waż zawierają kopaiwę w etanie s ta ł}  u  a 
nie p lennym  vc połączeniu z esencją Ma- 
tico. Powroczka klejow ata rozpuszcza s ę 
łatw o w trzew ach a ni i  w żołądku i dla 
tego to kapsu łk i te  d .ia ła ją  dziesięć razy 
silniej ja*  wzzelkie inne przeciw rzerzą 
czkom naw et chronicznym  i zadawnionym.

D ostać  m ożna r ap tekach we 1 nowie 
u pp. M ikolascha, P eD era  i l in c u e ra ; n 
K rakow ie u pp. J . T rau c zy ó su eg o  i W 
R ed y k a  ; w B roaacn  u pp. K uuaka  i Fruń- 
z o sa ; w itze  itow ie u p. Scneitera.

wysprzedaje
była sp .tk a  propinacyjna w e a n o k u  
z wolnej ręki, względnie w dioaze 
licytacji

cały swój inwentarz,
do którego należy k a r c .U k a  n o w o  
z b n d O i r . u a ,  p i w n i c a  n a  1 6 d ,
jakoteż przedmioty ruchome, lmędzi 
temi. skrzynia na lód, kasa ogmo 
trw ała. B lisz e j wiadomości udzieli 
księgarz P o  H ak  1610 i —2

l O O  b o r c y
jęczmienia Probsteinskiego,
czystego, bez deszczu lebranego, z w gą 
netto  148 funt. wied. korzec — po cenie 
locco Krasna st. k '. 7 zł. 20 ct., lub l  o- 
pakowaniem  7 zł. 70 et. za 140 funt. wied 
m ożna zamówić * O s t r o w i e  ost. poczta 
K RA SNE w zarządzie g rsp odai.k im ,

1520 4 —5

B ó l  z ę b ó w  « «

,L IT O N “

klidy t uąjdotKliwaŁy «- 
imiersa trwale i natyrk- 
niast ił&woy paryiki: 

nawet w tych wypadkach , jdy 
j» śadan inny nie skutkuj* JrofleL.
Kik. <0 i «e et. We Łwe-Je w -pteee I*. Wl- 
k o l u .  h s -  n Stry.e w »fteee Z. Drfgowakiege

134, 3— 13

Słabości Piersiowe.

Dnia 25 l u t e g o 1876,
Z  d n i e m  1 . l u t e g o  1 S 7 G  r .  p u s z c z o n a  w  r u c h

1*1 L i t  W  S Z A  w  k r a j u

UW i ADOaIIENIE.
Kapituła łacińska lwowska poszukuje

E k o n o m a
do fo lw ark u  y H olodó  rce w powiecie 
R u d eń sk im  od 1 . te  w f i e t u i a  f .  b. 
Z tą  p o sad ą  p o łączo n a  je s t  p 'a c a  ro czn a  
200 z ł.  w. a . z odpow iedną o rd y a a r ją , 
u trzy m an .e  d la  i  krów i ogród p rzy ty k a 
jący do dom u m ieszkalnego.

S ta ra ją c y  się  o tę  posadę m ają  się wy- 
k azać^zd o lu ien iem  i d lu g o le tu ią  p ra k ty k ą  
do prow adzen ia  sam oistnego  g o sp o d a r
s tw a. P o d a n ia  zao pairzuue  z a le g a ta  wn o 
sić m ają  n a jd a le j do 1 5 .  m a r c a  r. b. 
io  k a u ce la rji k a p itu ln e j przy  u licy  T e a 
tra ln e j  1. 5  na  I .  p ię trze . 1604 1—2

8 , u l i ę t  Yf i ien n e .
Od 1857 r. p repara t tcn wszedł w po 

wszechne użycie. Leczy on k a ta ry ,  ku ,zle, 
chrypki d łag o le tn ie  koklusz, zaj abn ie  
g a rd ła  i kanałn  oddechowego (brnnehites), J  
ale szczególniej pom yślne aprav i  _skutk 
nźy ty  przeciwko słałŚJaciom piersiowym 
fphtisie) i m arn ien iu  -ży li suchotom . Pod 
działauiem  jego usta je  kaszel uajuporczy 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybkn 
pow racają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisu ją  ezę»to P a s t j lk i  ze soku 
głow iastej sa ła ty  i laurowych liści p Gzi ■ 
m au lt, bardzo przyjem nego smaku , kieay 
idzie o wyleczenie katarów  i kaszlów zwy
czajnych. 1027 s —22

Dostać można w aptekach -w i Lwowie 
u pp. Mikolascha, B eizera i Ruckera ■ w 
Krakowie u pp. L T rauczjńsk iego  i W  
R edyka; w Broaach u p r . Ku’laka i F ran - 
lo sa , w Rzeszowie u p. S ch a ittira .

We Lwowie
prawie w mieście są

3 kamienice,
razem lub częściowo do sprz6ds'iia- lub za
m ienienia na  pomniejsze m ają tk i zifau akie, 
albo realności m iejsku a k w m  w ow i.jakcteJ 
na prowincji. Oprócz u ługu  b a n k o w y  i poz^^ 
staw i właściciel na  żądanie więkuzj aapn 
na d łuższy c iłs .  K am ieui :e tu i Wolnione są 
od podatku na lar 12 i 15 'iadom . bć w  
A jencji D zienników  J. P o liń sk iegó , ul- 
H e tm a ń sk . L 10 ty lko n a  lis ty  frankow ane

1584 2— 3

*  £au salycyliąiie ii
najlepsza 5V0DA do ust , 
do płukan a po każdem je
dzeniu , przeszkadza p s u -  
c i u z ę b ó w , wzmacnia d z ią 

sła i udwŁjiŁ
Cena flakonu 60 ct.

W aptece p> J  gwiazdą 
F M Ik OLASCHk we LW O
WIE. 1373 10—

Zakładach ogrodniczYch ksia- I j  
ząt Sapiehów w Krasiczynie, B  
są do nabycia zdobne krze
wy, drzewa i szczepy 

OWOCOwe w najszlachetniejszych ga
tunkach.

Cenniki rozsyła się na żądanie bezpłatnie.
M T  Obstalunki będą tylko za po

braniem pocztowem wysyłane. y_3‘

Zarząd egrodmezy w Krasiczynie.

ś z l t i t l r n i * !  p a r u i w a
Drzy Hucie szk ła  w M a.TDANIE GORXYM 

własnooć obyw atela  k ra ju  W go Z y g m u n ta  Piwko.
Z arząd  H uty , poczytuje za m .ly  obow iązek , podać to  do  pubhcz nej 

w iadom ości. " 1585 2 —3
Adolf Dobrowolski, dyreltor Huty, 

_________________________ póYzra M ajdau-górny ._______________

Fabryka wag i rolmiĉ ych
ajS.

pod ftrmą,

Louis Rumr el in Trabitz b, Calbe
poleca n iniejszem  s \.e  wynffiy Szanownym  P. T. W lućeńielom  ziem skim  i Kujrcom 
zap ew n iając  jak  najsum ienniejsze  w ykonanie  wszelkich zleceń:

C e n n i k  w a g  d e c y m u l n y  c l i :
na 1 ctr. kosz tu je  13 m a n k  75 f. daw niej niecechow une ze znakiem  A

I

3
4
5
6

10
i5
20

15
16 
18 
21
23

28
35
45
60

25
90
75
25
10

80

itd . stósow nie do wii Ikości. 
cechowanie k o sz tu je  10 arebrn 

20 srb. do 20 ctr.
do 5 ct.,

1159 3 —3

C e n n ik  w a g  s to lo  w y  c l i  (O bersebaa lige  Tafelw aagen) 
na 3 kilo 18 m arek  I na 20 kilo 40 m arek
„ 5 „ 20 „ I „ 2o „ 50 „
> 10 a 28 n I -  40 „ 60 „
, 1 5  , 3 2  , | H a m io u a  p o d w ó jn e .

Jui K marc^. Już I marca.
C i n g  n i e n i e

8 ,  u l i c a  Yrl v i e u u e .
Środek ten  w stanie ci eki ym hez sm a

ku żadnego, podobny do w. iy m iueralnoj 
łączy w sobie pierw iastki w yrabiając ' krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów  żelazi 
• t /e h  je t  on najwięcej racjonalny i d la 
tego to  przyjęty  został pi zez najznako
m itszy  b lekarzy Bardzo i  brze się na
daje do tem peram entów  m łodych panienek 
d e lika tnych , których rozwój ciała jes t 
trudny, lub został spóźniony, d la p»ń cier
piących na nieznośne boleści żołądka, po
chodzące z oiadaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lun braku regularności, d la dzi« 
ci bladych, w ąil ij budowy i delikatnych , 
dla w szystkich osób cierpiących z uiedo 
krw ist ści. Skuteczny, szybko dziaiający, 
umgący być zniesionym przez n a jd e l i t i  
tniejsze żołądki, środek tei. nie praw ia 
ani zatwardzenia ani nie dzia ła  szkodliwie 
na zęby. Oto są przym ioty, dla którycu 
użycie jego zalecają lekarze. 1025 9 -^ (2  

Dośiuó m ożna w a p te a a c n w e  L w o w i e  
pp M ikolascha, u e ise ra  i R u c k e ra ; sz 
K r a k o w i e  pp. J . T rauczyńsk iego  i W. 
K e d y ta ;  w B r o d a c h  K uliaaa . F rau - 
zosa ; w R z e s z o w i e  Schaiitera .

iNasienle koniczu
wolno od kauianki

zuiuówić moż a u Zarządu ekuno- 
mic znegj w C ih o ro £ u ic y  ptKzta 
aa miejscu 1477 3- s

Migreny i newralyie.

i

S ! n f £2

10.600 i l  w. a.
na 12°i

jest na pewną h ipo tekęIBS,
Bliższą wiadomość 
Hoffman, adw ozat 
c z y z n y  L 8.

0 »
do aypożyozeaia;yo

udzieli Wu; K o r n e l
przy ulicy C h o r ą ,  

1575 3 - 3

3 karczmy,
przy  gościńcu ce»ar»kjm prow adzącym  
L iska  do Baligrodu  położ' le, w których 
sie wykonuje j ep inacja dóhr boczewskich 
również

m lyu wodny 1 tartak,
sa od l. *w ietn ia  b. r. do w ydzierżaw ienia 
pojedynczo, lub razem  pod n»1«r a. n y -  
st-nenii w arunkam i d la zgłaszającego się, 
je ś li je s t  chrześcianin a przy tsm  rzem ieślm *. 
Zgłeszc-nia osobiste lub pieeinue ffranco 
przyjm uj e

Z a r z ą d  dobr sredniow iej8ko-li>>ezew- 
s k ic h  p. L isko. 1125 1— 2

Przestroga
przed falszoM aniem  !

Przez 26 lal icypróbowane
p r e p a r a t y  a n a t e r y n o w e
c. k. nadwornego den tysty  Dr. J .  G . P o p p .

we W iednii B o^^ergasse 2.
Do plombę W ania 

dziurawych zębów
nie m asz ekuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w
c. k. nadworn- djncyst.y J .  G . P o p p a  
w W ied»iu , S tad t, Bognergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z znperną ł a 
tw ością i bez bolu może snhie włożyć 
w próżny ząb, takow a zaś zaraz łączy 
się ze szczątkam i zęba, zapobizga dal - 

seniu jego psuciu się i ból uśm ierza.

A N A T E R Y N O W A  W ODA d o  U S T
Dr J  G. P ')P P A  

t. k. nadw rucgo dentysty  w W iedniu, 
S tad t BognergaoSb Nr. 2.
Mt f  aiconaoh Zł] 4 0  oe.,t 

je s t najznakom itszym  jr idkietn w rrn- 
m atjcznych bodach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący »ię na  zębach ka
m ień w inny i niedopuszcza d. tworze
n ia  się nu*vego; um acnia i wiejące się 
zęby yrzez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszcząjąt zęby i dziąsła  od szkoli- 
wych m at yj, nadaje nstom  p rzy jonną  
świeżość i usuwa ciężki zapach z n.ch 

ju i  po krótszem  użyciu.
£ n a ^ « iy n o w a  P A S T A  d o  z ę b ó w

Dr. J  G. P O P P A  
c. k. nadw orrego  den ty s ty  «eW ied n iu .

P rep ara t ton utrzym uje świeżość i 
czystość oddechu, a  oprócz tego służy 
do nadania  zęb„m Sw;etnej białej bar
wy do p in c ia  się takow ych niedoputz- 
cza i dziąsła wzmacnia. 1308 6—52 

D r J G PO PP» 
r o ó l ł n n y  p r o s z e k  s ł o  z ę b ó w .

Oczyszcza zęby tak  dalece, iż przy 
codziennem je g -  użyciu niety lko  usuwa 
się zw ykły  tak  niem iły kamień winny, 
ale i kam , glazur* zeb iw w zrasta pod 
względem b. tłości i delikatności.

SK ŁA DY:
W* Lir .tnie : ap teka pp. M illinga, P  

Mik d isza, J . peisera, Zygm. Ruckera, 
J a k ń ła  Pipesu i h .n d l pp. Bonif. Stillera 
i E . Strzyżew skiego. W , i ow e : pp, 
Górecki, J .  Jabn , L. Fem tuch, E Stock- 
m ar ap t. i E Redyk aptek, Siedlicki 
ap t., w Drohobyczu: w ap t. Lud Do- 
b rzynieck iege, jak o te i we wszystkich 
ap teaai n, hanJlaeL  perfum i ga lan t. na 
prow incji w Galicji i na Bukowinie.

P r i e a i r u ,  > I 
p.ntw'W*i kard*, cz^at. U lisjw e prepa

rat* jakotij *.“1" ajrebu, a aiem sazwiskiem 
i ■ ni i znakami l |  i k * .  n aiwajp aaiej, 
l  po >ównvck zenack. lecz nat.rp me n 

zrebn.ejsae auuiki za •■»* pociaruełp, lub 
, n u , i  k i  i_nUu- ip izim n  ,.;i.,||cz- 
n Ć, abr w .lanjo1 raaie .al fał. w> pro- 
I z as aa moj Ir.azt pcc*ta bu przy.jłano i 
wyr-.enieuieu. sprzed»jaeei:o> przeeiu które
mu -udnwaie wystąpię.

Wszystkie moje anaterynowe apar. .maję 
tę saiu* formę i ozdobę a te ftaaze tka • 
pala, zaiyezka aewuetranege ębwin.ęeie r  de 
ae.aLaej brosz irae sWidoczairuC. na lelka 

kitu di plombowania proszku do ąębew, 
■ łoika zaklannego z pasta do zębów, tudo.ez 
.patrzoue aa t protnkotowana mai Hf sckrfoii p 
i w tea zpoaób oebroniuue aa w sryitk1- msje 
preparat* praeeiw fatszowanin zar imo. l 
wzorn i ma k> oekronnej w . ńztw c aoatr, 
w ę, erskiem. w Nie ueze k, U tozzeeb, Boejl 
Bumunji i Hoiaiujji.

Wzzyatkio a .. .erybowe nsara.u dla f*~ 
w rżazyen względów wyzołam ta łe sam za 
zaliczeniem poezlowem.

Imienin '- Jiz- ty podawa- będę od czaau 
do ezasn pun>ictnej wiadea. iści.

Dr. J  ( a -  P o p p ,
c, k. oadweraj deotyil*. Wi«u Bo^Oórgasae2.

x X x x 3 0 C < X X X X X X X X

Olej rybi z m ię t a
najlepszy i najskuteczn^jazej jakości, za którego prawdziwość 

ręczy P .  H i  k o l a  a c h  we Lwowie.
Cena finki nu 80 ct.

o o o o o o o o o o c  x> d c o o c o o o o o o c :

Promesa na caiy lus z r. 1864
k o s z tu je  t y lk o  - >  *1 i  s t e m p e l

Główna w y g ian a  G łów na w ygrana
iB2SHS2Sa252EH525JSH52SJSaS2S35!5'cS7S2Sa257S^łS2S25ffiE5HJSH5ESSa

I tS flM M Iotw  x l r .  |
lajS5i!SJS?52mESJS?£?SJ5?ki2ii!K;.JhćS?5HSaSŁc7Sa?SS2Si!S?lł2K r,5HSBSgl

Czuciowa udziały na ser je losówz 1839r.
których ciągnienie odbędzie sie ju ż  t  marca  

n a  k ió r e m  g ł ó w n a  w y g r a n a  w y n ie s ie  2 8 0 . 0 0 0  z ł. ;  m r.i j s ^ e  
wygrane b^dą, iónoie znaczne.

Dziesiąta część losu 17 zł. ml 3._4 
Dwudziesta cz^ść losu 0 zł.
W y g r a n e  b ę d ą  p o  c ią g n ie n iu  n a ty c h m ia s t  w y p ła c o n e .

N aw et na jm niejsza  w j g rana  w ynagrad  ,a się, gdyż» na jedną 
d z ie s ią tą  p rzy p ad a  najm niej 9 zł. na dw udziestą  cześć 4 zł. 5 J ct.

2KS> Losy oryginalne po cenaon najtańszych.
W o rth s le ro  e s c l ia f  fc

d e r  A d tn in is lra tio n  W *  wp W i0Gniu,
des I M  *J  I  ' j l l L  W ollzeile  N r. 1 3 .

h i i b i t c e
c .la b o £ c i  maciczne, upławy, zap.leniu ,  
n^epłudność, leczy em ery tow any le k a r z  
szpit. chorób kobiecy h dr. H r e y e r  
we W ie d ia iu  I. IL ibsburgergasse  N r. 4 

(N a  lis ty obi iąźone h onora r jum  n a s tą ’ i odpowiedź i Irlesj*-'
łają się lekarstwa ) 1138 7—15

P r a e H t r o g p a .
W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fa łs z e r s tw  m ego 

p ro sz k u  k o rn e u b u rs k ie g o  d la  by u la .  oznajm iam, że n a j n o w s z y m  czitsie |iei- 
wieu przem ysłowiec w prow adził w handel proszek d la bydła, ktorego paczki no 
szą moje znaki z poiuini .ciem jednak inojej firmy i naz vy „K ornenbuiger V ith - 
pulw er-, a  mające w ielkie podobieństwo co do formy, koloru i podpisu mojej 
marki i chronDej. że mogą ła tw o  być kupowane jako mój w łasny wyrób.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się ośw iadczyli, że jes t temże pod
robiona moja ochrona, zak azan o  ceinu  p rzem y sło w co w i są d o w n ie  n a lsze j 
sp rzed aży  t e r o  p ro szk u  z mojej s trony  zsrracan. uwagę kapców na to, żt d a l 
sza sp rz e d a ż  teg o  sąd , wole i  tkazane.ro  p oszkn , p o c iąg n ie  z a  sobą kary  
p leu .ężn e  a  w z d ę d n ie  1 k a ry  a r e s z tu .

Panow.e odsprzedający mój p riw d z lw j e. k. broszek k o n ie i ib u rs k i  dla 
H d ł a  raczą na to baczyć, że ukośnie przez winietę zam ieszczony j r s t  mój pod 
pis w czerwonym  kolorze. 1611 l —4

Moje preparaty  w ererynarjna sprzedają p r  wdziwe;
W e L w ow ie : P p . K o n s ta n ty  I s k ie r s k i , P io tr  M ilco la seh , a p ., J .  P is  

p es , a p .,  J a k ó b  B a is e r  a p ., Z .  R u c k e r  a p .,  W ład . T o p a , a j t. V K rak o 
wi.1 M. Ja w o rn ick i w ry n k u  g ł. kam ieu tcy  p, K irc h m u je ra , p. J .  J a h u ,  w 
B iało j i iE. K e le r ,  w B ie lsk u  J  K>-ans, w Bochni p. P aw e ł N ie d z ie ls k i ,  w 
B o łszow cach  A . W abow icz, a p t,  w B orszczow ie p. N ieuiczew ski , w Bóbrce 
p. W M iędlicki, w B rzeżanach  A. M.,rol i p. J .  M a rg u lie s , w B rodach  
p p . M. K u lak  a p t . ,  E d w a ld  L isko a p t. ,  p. K. B . W itoslaw sk i a p t . , 
w B uczaczu p. L . N eu m au n , w C zerniow cach p. Ig . S eh n irc li, w D roho
b y cza  ap tek . L. D cbrzynieck iogo , w Ja ś io  p. J .  S te in h a u s , w K rakow ie pp. 
N . Jaw o rn ick i i J .  J a h n ,  w K o ło m y i p. S idorow icz a p t . ,  » M ielcu K leiu- 
m an u s sp ad k ., w M yślenicach pp . M. G u tm an n  i B . S c h ó n u u t , w Now ym  
Sączu p. K osterk iew iczow aspadkob ., w P rzew o rsk u  p. K. S w ita lsk i, w P rz e 
m yślu pp . J .  M asz“ wsLi, F . G ajdeczka i E . B aranow ski, w Rzeszowie p. J .  
S c h a it te r  i sy n , w Sam borze  p p . K . M are»ch i 1’. G ailhofor, w S ta n is ła 
wowie p. de. S tech e r a p t.,  A . B eile  i A. A m iro w i.z  a p t. ,  w S try ju  p. W . 
D rągow sk i, w T arnopo lu  pp . A . M oraw etz , w T arn o w ie  pp- W . T . W iblogórslci, 
J .  L eszczyńsk i i W . M illd n er & Com p., w T yśm ien icy  G. K obuzow ski, apt.

® t o b y  m i  i a ł s z e r z a  w s k a z a ł *  k t ó r y  u a « lu -  
i j w « .  m e j  m a r k i  o e h r o n u e j *  a b j i n g u  m ó g ł  p o t l s ą d  
p o d c i ą g n ą ć ,  o i  r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  d o  8 0 0  z l r .

Au Qniiiquioa et au Gacau eointiinfe
WINO ŚCIĄG AJACO-ODŻY W CZE BUGEALTD’A w połączeniu z Chi- 

ifiB4 i Cacao. Zwiacam y uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osob 
[iragnących zachować zdrowie za pom ocą tego preparatu , który z po
w odu swych własności terapeutycznych nazwany /ostał ■ ŚCIĄGAJĄOO- 
OZYWCZYM. Przygotow any na w inie hiłzpaóskiem  w ybornego gatunku, 

'O  przyjemnego sm aku, n tid a jo s ię  szczególnie dla pow racających uiozolnit 
io  mrowia, dzuci w ątłych, kobiet delikatnych, starców  osłabionych 
wiekiem i niem ocą, szczególnie działa pom ys.nie w ch o ro b acn  następu

jących :
IhZDOKrBWliOSCIj CIERPIENIACH HERWOWTCH, CHRONICZNEJ BIE8DNCB, OSŁA

BIENIU PŁCIOWKH, PRZEKRWIENIACH BIERNTCH, ZułZACh, SKORBuCIE, W PK- 
ETODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

W YSTRZEG AĆ S IĘ  N A L E Ż  Y  F A Ł SZ E R ST W  1 NAŚLA- 
D O W N IC TW

SKŁAD GŁÓWMY w aptece P LEBEAULT’A, 53, n lW  ć-mnur, w PARYŻU 
D ostać m ożna  w e Lw ow ie, w  ap tece  P . M ikolascna ; w Krakow ie 

w  ap te c e  P . T rauczyósk iego  i w ap tece  P. R edyka .____________________

8, u lica  Y Iv icnnc .
Juden prosa/k rui] uszszany w łyżce wo

dy ocukrzonej i zużyty. dost.atcczLym je s t  
Jo uśmierzenia natychm iast najsilniejszego 
bolu głowy i m igreny i do wyieczen a 
rzniiada żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszkuw. 1026 9 —22

Dla uiiiknienid fałszerstw a, żądać należy 
aby każdy proszek by ł opatrzony podpisem 
t»i m u lili ii A  ( c iu p  
„ D ostać  m ożna w ap tek ach  we Lwowie 
i pp. M ikolascha, B eizera i Ruckera w 
K rakow ie u pp J T rau czy ó sU eg o  i W  
R edyku; w Brodach u pp . K ullaka i F ra r  
zosa , w Rzeszowie u p. Schauera .

L. 2G918.

D zie r ż a w a
t o l w a r k  a miejskiego 

„ F e r s e n k d w k a . ^

Celtm w y d zie rL  wionia fofw arku 
m iejbkiego rPers uków k:.“ w pow ie
cie lw ow skim  tuż za m astcin Lwo
wem, p rzy  trak c ie  Stryjskim poło 
ionego, obejm ując w | rz\b liżeD iu :
ridi o r n e j .........................58 m irgów
s i a n o ź ę c i ......................... 32 w
a s t w i s k a ................................ 2U „

wraz z gruntami imejsk .-mi obok 
rogatki Stryj-kiej połoionemi, do
folwarku przytyk ,jąceini obszaru o- 
mło 33 morgów, na s/eść po sobie 
następujących od dnia 2 4 .  c i r r w e a  
1 8 7 6 *  poczynać się majęcych lat, 
-ubędzie się public/na licytacja za 
nomocą pisemnych ofeit na dniu 
2 2 .  u t e g o  b. r , o godzenie 11. 
przed połndnii m w biurze departa- 
rntntu l. Magistratu.

Ceim wywołania ustanawia się 
na pumę tysiąc zł. a. w. rocznego 
cz\nszu dz tr?awni go, a oprocz czyn
szu tego obowiązany będzie dzie 
p.aśwra opłacać wszelkiego rodzaju 
podatki mbnanchtczne z dodathami i 
ponii ść wszystkie bądźr komunalne 
b ą d ź  te i  mue tiężary gruntowe.

Oferty należy zaopatrzyć w wa
dium wynoszące 10“/0 ofiarowanego 
czi uszu rocznego. 1523 3—3

Warunki licytacyjne przejrzeć 
mozt a w pomiemonem biutwe w .go
dzinach urzędowych.
Z magistratu kr. st. unasia. 

L w ó w , (lnm 31, stycznia 1876.

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem _ j 

i aprobacją król. p ru s k ie g o  ministerstwa.
Dr. Burchardta aromatyczne mydło ziołowe, >>»*• !-»ain * le  H  out*-mar*1 a. i .i, r - '

s ia  do zębów; UMjpowsi.oc.biHi«js/,y i iu jn iczaw o iln ie jszy  
środek  d i u trzy m an ia  w ciysUśoń "źęiiów i dz iąse ł ; 
w ca ły ch , pól p ak ie tach  po 7 0  c t. i 3 5  ct.

do u p ięk szen ia  i pupraw ienuy płci, i w ypróbow ano przo- 
ciw w szelkim  n ieczystościom  n ask ó rn y in ,w  op ieczęto
w anych  o ry g in a ln y ch  paczkach  4 2  cent.

roślinny grodek do fuibo-■>r. B e r i n g n i e r a  ___
w an ia  w łosów , fa rb u je  p raw dziw ie  n a  czarno, b ru 
n a tn o  i blond ; k om ple tne  z m iseczką i szc /.o ticzką  

i5 ' z lr .  a . w.
D r .  B e r i n g i i i e i  u  ot jęk na icłosy z korzeni 
ziół, u a  w zm ocnienie i  u trzy m an ia  włosów n a  brodź.o 
i g łow ie; flaszoi zka po 1 z lr .  a. w. 
l i r .  K o c h a ^cukierki ziołowe, u znane  jak o  wy- 
prób wany ś r o d e k  dom owy przeciw  k a tarow i, chrypce, 
zatiegm ietiiu  , g ry p ie  lip . ; w p u d e lk ach  o ryg in a ln y ch  
po 7 0  i 3 5  ct.
P ro feso ra  P r -  L i n J i  roślinna pomada w fla- 
szoczkach, n a d a je  po łysk  i e lastyczność  w łosów  i s to 
su je  się  rów nocześnie d o ,q u trzy m an ia  ro z d z ia łu ; o ry 
g in a ln a  s z tu k a  5 0  ct.
B a l s a  'F i - z i i c  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się 
p r/o z  swe Izyw iająco  i u trz y m u .ą ie  dz a la m  na g ib - 
kość i m iękkość skory; w p ak ie tach  po 35  cen t.

B r .  B e r i n g u i ę r a  aromatyczny szp.rytus ko
roimy, używa sie jako wonną wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniająca i ożywiający s ly żywotne, w ory
ginalnych fltszeczkach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct.

B r a c i  J - i e d c r e r  balsamicyne mydło z olejku
o rzec tó w , sz tu k a  po 25  c t., 4  sz tu k i 8 0  ć t. ,  szczegól- 
u ie do polecenia w iększym  fam iljom .

B r  l i a n  u  ■(& a  p om a da  z ic lr>wa  nu  wzmocnię*- 

uie po rostu  w lo so w : w opieczętow anych w szkl e  ostę- 
plow anych s ło ik ac h  p (1 c t-

I > r .  H a r tM M g a  }f j ' k z  kory chinowej, do Iron- 
se rw o w m ia  i u p ięk szan ia  w łosów ; w op iec/,ę tuw auych  
w szk le  ostem plow anych daszeczkach  po 8 5  c t.

yieilj <*• Benzoę luydla* najwyt wornirjsze 
m ydło na p leć , na ton snui sk u tek  co i ty u k tu ra  
Benzoe, ceua p ak iec ik u  4 0  c t.

Woda i Pudry do zejbów
D r . P I B R R E

z f a k u l tn lu  m e d y c z n e g o  w F a ry /u  
8 ,  n a  p l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI p r z y z n a n y  DOKTOROWi P IE R R E  
n a  w y s ta w ie  w ie d e ń s k ie j ,  n a jw y ż s z a  m ig io d a  p r z y z n a n a  ś ro d k u i i t  

to a le to w y m  d o  z ę b ó w . hx»4 5— 24‘

W yłączna sprzedaż po powyższych cenach ..ry g in a ln y ch : m  L w o w i e  w apt. /< łttrckera , P Miko sc l.aap t., 
,1. BąWUtjfłĄW apt. Kai. Kc.cyż;.u>■ wskie-.ię<>, w ajit. .T, i 'iep es,i^  w Bełzie u A W. Grut:., w Bi»*eJ f  *P‘- K- Kelcia. w
tsobree w ap t W lad. Międlickiego, w Bochni n N. N iedzielskiego, w Brodach u ap t. E. Liszki, w Brzeżanach u B Fa-
deuheflita , w Buczaczu u pp. K erzla i Jeżewskiego, w Czern<owuch u j .  Scl.nircłia, w i* -eh o- kie^o, w
Gorlicach u ai W. Rogawskiego, w Grzybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w ap t J . Robina, w Kolpnyyj u K. La 
<iF»a i w ii. Stonzel, w Krakow ie  u J.Jkilina, w ap t. W. Redyka-, W. Feiv/*a, w Lipniku pod Bi sn ą w apt^ Rj Sokal^kie^u, 
w Mikulińcach w ap t. St. M iedlickiogo, w Nadwdrnie w ap t. W lad. Dziembowskiego, w Nawyoitargu u K. T,iiura, w No^
wym Sijozu n ltrf, k a ra n a , w Peszcie w apt- .Tózeta d'órok, w Przemyślu u Kd/MachaUkb.*go, w Ra owefoh u Ramola
'l\-icliiiianną, w Radzieohowie u F. U ro ta1, w Reszowie u lgn . SchaittL-ra i Sp., w S an o k u  w apt. J. Z;uuvvirza3 w Sere
cie u -T. DłMuptiiakii w Sokalu u A. W. D rota, w Stanisławowie w apt. F. StecUerą- 1 R uilli, w Suczawie w

* ap t. J. F i fi berta, w Tarnowie W. T. A. W ielogórski, 'v Tarnopolu u W. Staubiowic/o. i A. Moim wet z ttuali ku biorców, 
w Wadowicach u Ig. Broaiga, w Żółkwi u Rusie Barbag, w Ż u rarn ie  w apt. "W. Post^pskiego, w Stryju w apt. z Dr^gownkiego.

Sfcnfe- P r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m  o s t r z e g a  s i ę  n a j ' ,r^ r a * llie j«

Raymond & Oomp. w Berlinie,I 904 8 10
k. k właocicieU. 

przywilejów i fabrykanci
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Wjd&wc&i właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan DobrzańaL.
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